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zy niedziele i dni świąteczne, 


Kraków 42 lipca. 


W ostatnich czasach wielką zwróciły na 
siebie uwagę głosy dziennikarstwa rosyjskie- 
go, które w rozmaity sposób komentuje cała 
prasa europejska. Zajęcie to opinii publicznej 
jest tem łatwiejszem do wytłómaczenia, że po- 
wszechnie wiadomo, iż nie tylko w sprawach 
wewnętrznych, ale również w sprawach zagra- 
nicznych dzienniki rosyjskie zabierają głos tyl- 
ko wówczas, kiedy rząd na to pozwala i po- 
dobnie jak zabroniono im było przed rokiem 
pisać o ruchach socyalistycznych w Rosyi, na 
co Katkow publicznie uskarżał się, tak samo 
miały nakazane milczenie podczas rokowań 
Szuwałowa z Anglią w sprawie średnio-azya- 
tyckiej. Kiedy więc dziś dziennikarstwo rosyj- 
skie rozbiera politykę europejską, to pominą- 
wszy nawet bezpośredni wpływ rządu na treść 
artykułów, nasuwa się koniecznie uwaga, że 
sposób ich odzywania się służy dla celów 
rządowych, skoro im właśnie mówić dozwolo- 
no. Dobrze więc, że świat polityczny ma spo- 
sobność przekonania się, w jaki bezwzględny 
sposób na północy traktowane są sprawy eu- 
ropejskie i stanowisko mocarstw nawet zaprzy- 
jaźnionych. 

Bezwzględność podobna w poglądach na 
położenie polityczne nie jest wcale nowością, 
stanowi ona bowiem cechę polityki rosyjskiej, 
która każdy węzeł gordyjski lubi przecinać, 
nie próbując nawet jego rozwiązania. Ów przy- 
miot szorstkiego stawiania kwestyi nie jest 
wcale wynalazkiem żelaznego księcia, ale sta- 
nowi wybitny charakter polityków z nad Ne- 
wy. Jeszcze niedawno w sprawie cząrnomor- 
skiej gabinet petersburski podał w wątpliwość 
całe prawo narodów, stawiając twierdzenie, 
że traktaty obowiązują stronę dopóki trwają 
warunki w jakich zostały zawarte, czyli inne- 
mi słowy są ważne dla słabych, lecz nie dla 
silnych. 

Polityka rosyjska o tyle jednak ma wyż- 
SzOŚĆ nad bismarkowską, że umie zawsze cze- 
kać i milczeć wówczas, kiedy położenie poli- 
tyczne nie nakazuje odzywać się. Z tem wię- 
kszą też naturalnie uwagą przyjmować należy 
jej słowa, skoro głos zabiera; i to zupełnie 
usprawiedliwia powszechne wrażenie, jakie spra- 
wiły artykuły półurzędowych organów petere- 
barskich. Odezwy te różnią się po części od 
siebie, gdyż sam rząd nie jest w Rosyi jedno- 
litym, ale rozpada się niemal na tyle pier- 
wiastków, ile osób go składa. W rozmaitości 
tej poglądów spostrzedz więc można większą 
lub mniejszą niechęć do tego lub owego pań- 
stwa, w miarę kierunku wyznawanego przez 
osobę wywierającą wpływ. na artykuł. Raz 
więc będzie on nosił odcień bardziej nieprzy- 
jaźny dla Niemiec, inuy raz surowszym okaże 
się dla Anglii. We wszystkich jednak pozo- 
stanie ta sama pewność siebie, to samo po- 
czucie śmiałości sądu, na jakie może sobie 
pozwolić medyatorka europejskiego pokoju i 
jakie nad Newą lubią dać uczuć zawsze , ile 
razy: zdarza się po temu sposobność. 

„Jakiekolwiek też przekonanie wyrażają 
dzienniki rosyjskie o położćniu ogólnem, prze- 
bija ż nich wszędzie to poczucie dumy naro- 
rodowej, że Rosya najmniej ze wszystkich kra- 
jów potrzebuje się oglądać na zapatrywania 


Część literacko-artystyczna. 


Z KRAKOWA. 


Piękniejszą od ludowego wierzenia w nadzmy- 
słowe zjawisko sobowtorów, co bez udziału naszej 
woli i wiedzy dręczyć nas często mogą pojawiając 
się jak odbicie Źwierciadła, jak fotografia niebo- 
szczyków omego paryskiego spiryta, w kształcie nio- 
proszonego alter ergo i kompromitować nas czyna- 
mi, jakich się niedopuściliśny i wyjawianiem Z8- 
miarów i myśli niewypowiedzianych — piękniejszą 
i dużo w zastosowaniu pożyteczniejszą od tego le- 
gendowego zabobonu o sobowtórach jest owa baśń 
podobno skandynawska o młodzieńcu co miał tali- 
zmanowy pierścień, zá pomocą którego mógł równo- 
cześnie rozdwóić się i pod dwoma kształtami uży- 
Wać życia i znosić jego trudy. Gdy jeden cierpiał, 
lub się bawił; gdy jeden pracował w znoju czoła 
r żebrać musiał, tamten za to jako królewicz u- 
E opi wszelkich rozkoszy i uciech. W ten sposób 
tajemniczy i magiczny pierścień niezwalniał 
sił 26 Ów, przykrości i trudów życia, zle przyno- 

Wnoczesne. koimpensaty. 
ję. żać to sen czy marzenie, ale zdawało nam 
się, dw „byli w posiadaniu tego pierścienia, i że 
się F Jaita, aby się wyrazić filozoficznie nasza 
jaźń. po Jej połowa zostać musiała przy zielo- 
raj i zawalonym dziennikami, musia- 
ła przeżuwać ten smaczny bigosik z N. fr. Presse, 
Tagblattu, Dziennika Polskiego, Norddeutsche allg. 
Zig i któż przeliczy wssystkie ingredyencje tej 00- 
dziennej a niepożyrnej gtrawy publicysty. To była 


biorące górę w Europie, że grupowanie się 
państw wzęejemne najmniej ją obchodzi, ponie- 
waż ona stanowi klucz całej sytuacyi, a sta- 
nowisko przez nią zajęte staje się rozstrzyga- 
jącem. Jeżeli zaś wierną jest przyjaźni nie- 
mieckiej nie pochodzi to wcale z przymusu, 
ale z dobrej woli. Jeszcze dobitniej to stano- 
wisko niezależne Rosyi wynika z przedstawie- 
nia stosunków innych mocarstw, w którem pi- 
sma rosyjskie zwracają uwagę na wzajemne 
niechęci tychże. 

Rzeczywiście charakterystyka położenia nie 
jest wcale urojoną, państwa europejskie nie 
są zespolone rzeczywistą przyjaźnią, nie mogą 
też łączyć się dla wspólnego interesu, gdyż 
przewaga militarna dwóch mocarstw zanadto 
ciąży nad stosunkami. Wobec więc. czynnej i 
alarmującej polityki pruskiej, Rosya jedynie 
może nadawać ton, bądź przechylając się na 
stronę Niemiec, bądż też miarkując butne za- 
miary krzyżackie. Nie więc dziwnego, że daje 
ona to uczuć Europie, a sposób bezwzględny 
jej mowy odpowiada zupełnie charakterowi 
rasy, z której zawsze wysuwa głowę tatarskie 
podścielisko plemienia. | 

Nie potrzebuje się zaś Rosya obawiać, aby 
pozostała izolowaną obrażając niejako swoich 
sprzymierzeńców, pomimo bowiem uznania ja- 
kiego doznaje, pomimo zabiegów o jej przy- 
jaźń od lat kilku widocznych, wie ona do- 
skonale, że na trwałą sympatyę liczyć nie 
może i nie powinna. Cała jej dążność polity- 
czna nie zmierza do tego, aby zaskarbić so- 
bie względy, Rosya wie, że cel jej stanąć musi 
w sprzeczności z pojęciami i potrzebami re- 
szty mocarstw europejskich; z tem większą 
też przyjemnością roztacza dowody swych łask, 
na które w stósownej chwili odwołać się bę- 
dzie mogła. Dopóki jednak trwa położenie o- 
becne niema obawy opuszczenia przez innych, 
a nawet na wypadek sporu z Niemcami ma 
niemal pewność znalezienia po swej stronie 
wszystkich nie zaprzężonych stanowczo w ry- 
dwan pruski. Do niej więc należy wyzyskać 
tak szczęśliwe położenie i nie dać zbytecznie 
Niemcom porastać w pierze, ani też nie do- 
puszczać wzrostu żadnej innej potęgi, przez 
przyjaźń swą z Berlinem. Nie więc nie ryzy- 
kując, w pięknej roli konserwatywnego mo- 
carstwa, może ona bezkarnie odzywać się z 
niejakim odcieniem protekcyonalności, dając u- 
czuwać swą niezależność na wszystkie strony. 
Taki też sądzimy mają charakter głosy: pół- 
urządowej prasy rosyjskiej i nie zwiastują one 
nic więcej, tylko, że Rosya zna dobrze poło- 
żenie rzeczy. W jakim zaś kierunku wyzyskać 
je zechce na swoją korzyść, to dopiero w przy- 
szłości stanie się jawnem. Czy będą to nowe 
zabory w Azyi, czy krok naprzód w kwestyi 
rozbicia Tureyi, lub też inna polityczna zdo- 
bycz; to zależeć może od wielu okoliczności, 
a podobnych tajników Moskwa nie zwykła od- 
słaniać. Kto zna jednak jej zręczność, może 
być pewnym, że chwili tak pomyślnej nie po- 
zwoli ona przeminąć bezowocnie. 


KORESPONDENCYA „CZ ASU“ ga wózek z szutrem. Dozoroa dość woześnie dał 


Wiedeń 11 lipca. 
(J. H.) Najświeższa nowina przychodzi dziś z 


*szczenie. Ludność i tek już 


M - SZCZ S ZK DRE ZÓEDŹ 


półwyspu Bałkańskiego. W Herzogwinie, jednej z 
południowo- ełowieńskich prowiucyj wybuchło po- 
wstanie. W dwóch miejscowościach nad rzeką Na- 
rantą ludzość chrześciańska podniosła rokosz. Za- 
loga: turecka, usiłowawszy przytłumić powstanie 
odpartą została, a powstańcy w pierwszej chwili 
opanowali opuszczone przez nią stanowisko. Przy- 
Gzyną rozruchu ma być zabicie rajaga, jak nazy- 
wają chrześsiańskich poddanych Turcyi, przez Msa- 
homedanów. Rozruchy podobne niezliczone ra- 
zy pawtarzają się na półwyspie, a zawsze zagra- 
żają Europis roznieceniena kwestyi wschodniej. Tym 
razem atoli więzsze dla nas mają znaczenie owe 
rozruchy; chtześcieńscy rokoszanie bowiem opa- 
nowawazy 'wioś zajętą i most nad rzeką, wywiesili 
sztandar z nustryaokiemi barwami. Wiado- 
mości bezpośrednich o rozruchąch nie ma, odbywa- 
ja one drogę przez dzienniki dalmatyńskie a nikt 
ate może ręczyć, że wiadomości, które takowe u- 
trzyinują są prawdziwe. I tek donosi Dalmata; 00 
do przyczyn wybuchu rozruchów, że w Nevesynii i 
Gacka przybyli emicaryusze zapowiadali rajasom 
wielkie niebezpieczeństwo, że czeka ich w krót- 
kim czasie zagłada znpałoa a majątku ich zni- 
mnemi podatkami 
obarczoną i zniechęcona, dała się porwać do roz- 
paczliwego kroku. Miało się na domiar tego je- 
szoze wydarzyć, że chrześciąnin nawiskiem Nicola 
Babics zabity został przez Tarków, co natychmiast 
spowodowało wzburzenie i powstanie ludności. Na 
most nad Narentą dwa razy Turcy szturm przy- 
pasżczali jednakże nadaremnie. Skutkiem tych zajść 
cała kraina wielce zaniepokojona, a ludność je; 
po większej części ucieka gię do granicy dalma- 
ckiej. Jenerał Jąvanovics udał się z tego powo- 
da' z dwoma oddziałami wojska do Metkovic, miej- 
sos pogranicznego między Herzogwiną i Dalmacyą. 

Ciekawa rzecz tylko, 28 rokoszanie zatknęli cho- 
rągwie austrynckie, co naturalnie nie musi być do 
smaka br. Audressemu, zogtsjącemu z Portą w tak 
dobrych stosunkach. Podróż cesarza Franciszka Jó- 
zefa do Dnlmscyi oczywiście zemąciła do reszty 
egzaltowane umysły południowych Słowian. Ale za- 
ohodzi tutaj rzadkie i ze wszech miar zajmujące 
zjawisko, że państwo oŚcienne jak Austrya, w tym 
razie objawy podobae do zsszłych w Herzogowinie 
aie tylko nie wyzyskuje nę swą korzyść, ale co 
ważniejsza, szczerze wyrzeżą, się wszelkiej nadziei, 
ttórąby żywić mogła. Austryą dość ma na Bocche- 
sach, a z całego serca wyrzeka się dalszej akwizy- 
nogi pobratymczego im ludu: 

W rokowaniach nad przymierzem cłowem 2 Wę- 
grami, nie postąpiono ani © krok dalej. Ża na 
dxóch odbytych posiedzeniach nie osiągnięto po- 
xozumienia, już wam wiadomo. Przedwczoraj też 
abadwaj zastępcy ministerstwa węgierskiego. Mer- 
fort i Matlekowita udóli się napowrót do Pesztu, 
a wozoraj wyjechał za nimi minister bandlu Szell. 
Rzeczy jak stały, tak stoją dalej, zapewniają tylko, 
ža obustronnie wciąż panuja chęć porozumienia się. 
Zastępcy Węgrów wzięli też ze sobą przedłożenia 
rządu cislitawskiego, oparte na projekcie ogólnej 
taryfy cłowej, zamierzając dokładnie rozpoznać żą- 
danin ministerstwe przedlitewskiego. 

Z budżstu na rok przyszły zwolna wychodzą na 
jaw niektóre cyfry ; mianowicie co do budżetu woj- 
akowego donosi dzisiaj organ wojskowy, iż w tym 
roku takowy będzie o pięć milionów wyższy, niż 
w roku przeszłym. Nadwyżkę tę usprawiedliwisją 
koniecznemi sprawunkami w celu zeorganizacyi 
artyleryi i w ogóle podniesieniem siły zbrojnej 
armii, jak również polepszeniem jej żywności, > 

Kolej zachodnia Elżbiety wielkiego w ostatnich 


dniach doznała rozgłosu z powodu dwóch szybko | =< 


po sobie następujących wypadków. O pierwszym 
doniósłem wam telegrafem; następca tronu Niemie- 
cki szczęśliwie przytem uniknął niebezpieszeństwa. 

We dwa dni później tą szmą koleją jechał oj- 
ciec N. Pana, arcyksiążę Franciszek Karol. Zale- 
dwo godzinę pociąg szedł, AŻ nagle na tych sa- 
mych szynach w środku stacy! maszynista spostrze- 


jeszcze sygnał tak, że pociąg mógł być wstrzyma- 
dy. Oczywiście z powodu dziwnego zbiegu obu 
tych faktów, wielkie zanieprkojenie w publiczności, 
któremu wszystkie dzienniki dają wyraz w obszer- 


ozęść ujemna — za to więc druga część jaźni 
dziennikarza mogła się wyzwolić od zielonego ste- 
tu redakcyi i za uciekającymi gromadnie z miasta 
podążyć tam, gdzie zielonym stołem łąki i gaje, 
gdzie miasto zbioru gazet, złociste łany srebrzystem 
powiewają kłosem ... 

I śliczna na wpół we śnie, a na wpół na jawie 
układała się sielanka, odczytywanie artykułów dzien- 
nikarskich, wiecznie jedno i to samo w różnych 
waryacyach powtarzających, zastąpili ci towarzysze 
młodości, czciciele natury, poeci. 


Wszystkie się wtenczas słowiki rozjęczą, 

I wszystkie liście na drzewach zabrzęczą , 
I wszystkie źródła jęk wydają szklanny — 
O takiej chwili, ach! dwa serca płaczą! 
Jeźli coś mają przebaczyć — przebaczą, 
Jeżeli o czem zapomnieć — zapomną. 

O takiej chwili z moją panią skromną, 
Jużeśmy siedli w naszych progach sielskich, 
Już rozmawiali o rzeczach anielskich ! 


Lecz legenda legendą tylko, talizmanowy pier- 


Nad uroczem jeziorem owa szczęśliwsza lubo u-|Ścień wypadł nam z ręki, sielankowe obrazy zni- 


rojona połowa jaźni powtarzała z Lamartinem: 
O ! temps, suspends ton vol! et vous heures propices 
Suspendez votre coura! 
Laissez nous s8avourez les rapidea delices 
Des plus beauw de nos jours! 
Assez de malheureuw ici-bas vous implorent: 
Coulez, coulez pour euw 
Prenez avec leurs jours les soins qui leg devorent 
Oubliez les heureua. 


Literacka żyłka mimo rozdwojenia duszy nieu- 
stawała, i poezya natury w towarzystwie poezyi 
słowa tem silniej działą na wyobraźnię. Więc znów 


obrazy : 
Jest. chwila, gdy się ma księżyc pokazać, 
Kiedy się wszystkie słowiki uciszą, j 
I wszystkie liście bez szelestu wiszą, 
I ciszej źródła po murawach dyszą. 
Jakby ta gwiazda miała coś nakazać 
I o czem cichem pomówić ze światem, 
Z każdym słowikiem, z listeczkiem, i z kwiatem. 
Jest chwila, kiedy ze srebrzystą tęczą 
Wychodzi blady pierścionek Dyanny: 


w owem marzeniu sielanki, takie Słowacki szeptał 


kły, przesunęły się jak sen owe: wody jeziora i 
szczyty skał, wonne łąki i srebrzyste łany, Lamar- 
tine ze Słowackim powrócił na pułkę, a została 
owa nierozdzielna jaźń dziennikarska, i ów stół 
redakcyjny drukowanym zarzucony papierem. 
Wyobraźnia wysuszona i wypocona w murach 
miejskich, znalazła jednak podnietę do innych 0- 
brazów już niesielskich. Niech mówią, co chcą rze- 
czoznawoy, technicy i architekci, niech Zoile budo- 
wnictwa zarzucają raz planom odbudowania Sukien- 
nic, że architekturze poświęcona arokeologja , jak 
to mówiono o planie hr. Platera, to znów, że ar- 
cheologii poświęcono architekturę, jak dziś powta- 
rzeją, cokolwiekbądź orginalny pomysł prowizory- 
cznej budowy na próbę % jednej strony Sukiennic 
przynsjmnioj dla feiletonisty miał swoją wdzięczną 
stronę, bo dozwalał odbudować w wyobraźni tę 
starożytną ruderę, której niektórzy wcale o wanda- 


-| lizm niepodejrzani w cichości życzą lekkiego przed 


ienia ziemi, któreby się ograni- 


czyło tylko do murów Sukiennic. 

Te dwie arkady, które wzniesiono od ulicy sien- 
nej, to dopiero tekturowe miasta Potemkina na ste: | błąkanych na wilgo 
pach rosyjskich. Pąsowe cegły odznaczone za po-|kqdy jedna tylko 


i redukcyę w służbie. Może to być wskazówką dla 


i stosunki handlowe. Wszyscy tu zgadzają się na 
to i uznają, że idzie źle i bardzo Źle, że trzeba 
znaleść środek na ratunek sytuacyi, która jest bar- 
dzo naprężona i steje się nieznośną. Oskarżają o 
to systemst ekonomiczny Bleichródera, który jak 
mówią ma używać wielkiego u rządu wzięcia. 


był bardzo liberalny na modłę pruską, i wielki stron- 
nik statu 
do rewolucyi.* — Ależ będzie ona jeszcze większą 
dla was klęską* odrzekłem. — „Mniejsza o to; my- 
ślą tylko o rzeczach wojskowych, zwiększają po- 
stronnictwa wojskowego; to musi ustać, inaczej skoń- 
wcale, pieniędzy brak, i wszyscy niekontenoi.* 


nowe podatki zdaje m bardzo uciążliwe. Takiemi 
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dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francy: 
. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 88. Qgłoszenia zaś: w Wiedniu 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei Ene artir! i Wrocławiu pp. Haasenstein 


Rok 


rate przyjmują: 


W Kirakowie: Administracya „CZASU,“ księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
Ogłoszenia (inserat 


p przyjmują się za opłatą od miejsca wier- 
y raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane 
ukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Aibołączenia 


do „„Czasuść (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 


. IPrenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie- 
i Anglię 
allfischgasse 


N. 2. i R. Mosse Seilerstaitte N. 2, Rotter % Com. Riemerg. 18; 


W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n: M. p. G: L. Daube & Com. 


o = a 


nych artykułach. Ogólne zatrwożenie, albowiem nie 
bez racyi pytają się, jakaż to dopiero uwaga i 
przezorność panuje przy zwykłym ruchu osobowym, 
skoro tnkie rzeczy dzieją się, kiedy jadą książęta 
osobnemi pociągami, o których każdym razem za- 
wiadomioną zostaje służba kolejowa osobnemi cyr- 
kularzami? Nieporządki ta na kolei Elżbiety tłu- 
maczą tem, że kolej ta zaprowadziła oszczędności 


sewnej kolei galicyjskiej, która niedawno dopiero 
straty swe w ten sam sposób chciała odwetować. 


Berlin 8 lipos. 
Słabą stroną Niemiec są w tej chwili ich finaney 


Mówił mi przed niejakim czasem człowiek, który 
quo: „Jeżeli tak dalej pójdzie dojdziemy 


datki, stronnictwo liberalne stało się służalczem dla 
czy się na kataklizmie. Handel upada, lub nie idzie 
Tymczesem zamierzsją jak słychać, zaprowadzić 


mają być, podatek zdwojony na gorzelnie, który 
już raz był odrzucony; podatek na papiery gieł- 
dowe, a jeżeliby obydwa te projekta zostały od- 
szucone, co jest prawdopodobne, to chcą nałożyć 
podatek na kawę, który będzie równie niepopular- 
nym jak podatek na piwo. Są bowiem trzy rzeczy, 
których nie można dotknąć w Niemczech bez nie- 
bezpieczeństwa: to jest piwo, tytoń i kawę. Ale 
właśnie z powodu tej niesłychanej konsumncyi rze- 
czonych przedmiotów, kuszącą jest myśl obłożenia 
ich opłatą z której miliony wpływałyby do skarbu. 

Obecne dochody i pudstki nie zdołają wystarczyć 
na potrzeby wojskowe cesarstwn. Budżet siedmio- 
letni, który już zdawał się być ogromny nie wy- 
stercza, i już przenoszą go wydatki. Gotuje to no- 
we trudności które są przewidziane. Dla tego też 
wyzyskawszy do szczętu liberałów, zaczyna się zwrot 
xu konserwatorom. Będą oni musieli się opłacić jeśli 
przyjdą do władzy, koncesyami czyli ustępstwami, 
które ich mniej dotykają niż tsmtych. 

Od pierwszego b. m. cofają z obiegu papiery i 
kupony talarowe, aby je zastąpić markami. Mini- 
ateryum finansów zanowiada, że puści nareszcie 
w obieg złoto, które było watrzymane w mennicy. 
Tymczasem złoto jest jeszcze bardzo rzadkie. Skar- 
żą mię powszechnie, Że ucieka i znika za granicą. 

Mówią, że ks. Bismark, który ma swoje własne 
idee o ekonomii politycznej, i używa Bleichródera 
do finansów, zajmuje się temi kwestyami w War- 
sinjo zapewne z p. Wagenerem. Niemniej kryzys 
zagraża, lub zagrażać się zdaje. O niczem innem 
nie mówią — i niewiem czy cierpienie jest ogólne, 
ale skarżą się powszechnie. 


Miadryt 29 czerwca. 


Alfons XII wydaje się zniechęconym. Przekonał 
się o niepodobieństwie ustalenia dwóch wielkich 


zycyi, Torysów i whigów, jakto marzył p. Canovas, 
Tak samo jak dawniej było, są i teraz konstytu- 
ayjni, dyssydenci, umiarkowani, unioniści i wszyscy 
ci jeszcze rozpadają się na poddziały, zgoła z 
pięćdziesiąt frakcyj i odcieni. Młody król zaczyna 
teraz rozmyślać nad możliwością rewoluðyi, któraby 
go wypędziła z Hiszpanii, jak don Amadeusza. 
Wolełby opuścić Hiszpanię dobrowolnie, jak jego 
poprzednik, z tą różnicą, że nie zrzekłby się swych 
raw i nie oddaliłby się tylko prowizoryjnie. Ja- 
kaby w tem leżała myśl polityczna nie umiem po- 
wiedzieć. 


| APIID IRON X WOZY B ISESE SAO OOOO EO RZY KERR S E WROWSAZKE RODOWY TEAS OS ACC TEED EE EES | 


mocą karminu, gotyckie słupy mają tylko grubość 
jednocalówki nie dźwigają jeszcze balustredy, ale 
także tylko teatralną dekoracyę. Ale to już wystar- 
cza, aby uuaocznić gmach cały, jaki ma stanąć w 
przyszłości. 
Przypatrując się Sukiennicom i zamieniając siłą 
wyobraźni drewniany kawałeczek przedsiębranych 
ozdób na wykończone murowane arkady w okół 
csłych Sukiennic biegnące, ustawiając pod niemi 
błyskotliwe towary, co nęcić będą kupujących, a 
nad niemi wznosząc balustradę, po za którą wysta- 
wa swe przepychy roztoczy, nareszcie dzięki szczę- 
śliwemu pomysłowi odgrzebania okien napełniając 
wnętrze poważne Sukiennic potokami słonecznego 
światłs, już nieumieliśmy powstrzymać rozbujałej 
fantszyi i wkrótce zaczęły się mięszać obrazy nie- 
dalekiej rzeczywistości, a sny i pragnienia we wła- 
snej głowie tylko i piersi powstające, równie urze- 
czywistnione chcielibyśmy widzieć, bo równie, na- 
i potrzebne są miastu. Więc od Sukiennic 
odbiegły myśli nad brzeg Wisły poniżej Zamku i 
jak tutaj brzydotę teraźniejszą umalowała nam 
wyobraźnia barwami przyszłej piękności, tak i te- 
raźniejszy brzeg królowej rzek polskich przemienił 
nam się w widzeniu. Znikły dwa cuchnące kanały 
co nazbyt drastycznie przypominają smoczą jamę, 
(bo w legendach smok za nim zębem dosięgnie, z8- 
bija tą wonią, jaką roztacza), znikło wybrzeże w 
dzisiejszym swym stanie kamieńmi najeżone od 
góry a schodzące ku Wiśle błotem, co nawet w ta- 
kie posuchy i skwary nie wysycha, bo go podsy- 
cają owe nieszczęsne 


„ Promy i łódki ku 
którym się tłoczą =" loci ser wyrzu- 


é , 
ogé turystów dona ak piwnego 


rzucona, ma niby chronić | mieniste światła, odbija każde tysiąckroć 


Po wielu naradach i zebraniach komicya z dzie- 
więciu doszła wreszcie do złożenia większości, któ- 


rząd i senatorów wybieralnych. 
Utrzymują ciągle, że wybory do Izby deputowa- 


Wczoraj wieczór, zebrała się junta właścicieli i 
kupców. Pierwszy mowca, który głos zabrał, żalił 
się bardzo na opuszczenie niektórych przedmieść i 
spacerów w okolicach Madrytu, które municypalność 
zaniedbuje na korzyść pewnych oddzisłów i space- 
rów w mieście będących w modzie; żalił się także 
na zmniejszenie dawnego parku w Retiro. Drugi 
mowca przemawiał przeciw nowej opłacie artyku- 
łów żywności należących do pierwszych potczeb, 
które dotąd wolne były od opłaty i przeciw nowej 
taryfie przechodowej i obiegowej, która uzyskała 
podpis ministra spraw wewnętrznych jedynie dla 
tego, że burmistrz zdobył niespodzianie przyzwole- 
nie ministeryalne, pie zważając na opozycyę pow- 
nej liczby radzców miejskich. Jeszcze jedno nadu- 
życie: właściciele lub kupcy, którzy według ustawy 
mają brać udział w naradach nad nową taksą i to 
w dwukrotnie większej liczbie niż radzcy miejscy, 
nie byli nawet pytani o zdanie. 

Zebranie przyłączyło się całkowicie do tsj pro- 
testacyi przeciw nowym opłatom a w szczególności 
przeciw taksie tyczącej się cyrkulacyj, przez którą 
Madryt może przestać być składem ogólnym han- 
dlu wewnętrznego w Hiszpanii, z powodu swego 
naturalnego położenia między północą a południem 
tego kraju. Zredagowano protestacyę, podpisali ją 
wszyscy obecni i dziś ma być podana do rządu. 
Deputacya natychmiast wybrana odebrała to pole- 
couio; składa się z właścicieli i kupców zamie- 
szkałych w Madrycie i okolicach, dé których przy- 
łączono trzech cudzoziemców: p. Duthić. Francu- 
za, fabrykanta żelaza, p. Carlier Belga, fabrykan- 
ta papieru i p. Smitha, Anglika, fabrykanta pił me- 
chanicznych. 

P. Rascon, który co dopiero był posłem hiszpań - 
skim w Berlinie, przewodniczył temu zebraniu, ja- 
ko dawniej w handlu będący, był bowiem - wspól- 
nikiem p. Mallinedo, (który się samobójstwa do- 
puścił) w eksploatacyi doków czyli og 00 ae 0- 
gólnych, dzisiaj zamienionych, w skutek bankructwa 
ee wg na koszary dla artyleryi i gwardyi 
miejskiej. i 

Wszystko to ma większą wsgę, niżby zdawać 
się mogło, bo p. Rascou jest ważnym czynnikiem 
w stronnictwie, którego p. Sagasta jest jawnym 
prz a p. Serrano tsjnym szefem. Reklama- 
oye sformułowane na tem zebraniu są w gruncie 
słuszne, chociaż może w wyrażeniach przesadzone. 

Mamy dziś potwierdzenie wiadomości o wzięciu 
Miravetu, z dwiestu lub. trzystu karlistowakiemi 
jeńcami i o uwolnieniu wielkich liczby jeńców z wójsk 
konstytucyjnych w tej fortecy trzymanych. r 

Zdaje się, że don Carlosowi brakuje pieniędzy 
w tej chwili, nie mógł bowiem dać ani ubrania, 
ani materyalnego wsparcia jeńcom karlistowskim 
wymienionym w Viara. bg 


N. Pap nadał adjunktowi dyrektora urzędów 
pomocniczych w dyrekcyi policyi we Lwowie Jaliu- 
szowi Weissowi, złoty krzyż zasługi z koroną, 


przybywających od zapadania się w piaszczyste głę- 
biny. Niestety deska jedna, zaledwie na szero- 
kość dwóch nóg ludzkich, a prądy morza piasku 


dwa, bo jedni się wracają drudzy dążą, każdy prze- ` 


to może do domu stąd przynieść w obuwiu wię-- 
kszy zapas piasku, niżli go potrzebuje do' piąse- 
ozniczki. Zamiast tego wszystkiego, stanął w oczach 


wości, w czasach kiedy nie 
sle z: morzem powsteją tunele. Prom i łódka 
dzielą dwa brzegi, most je łączy, i zaczyna się ko- 
kieterja sielanki z ją szwaj 


ko Światlam i z kuchnią palm w 
4, em i- i za 
Wisłę szukających przyjemnej kolacyi. Dalej roz- 
taczają się spacery, wysypane zwirem ścieżki i cie- 
tu za- | niste drzewa. Wszystkie te wieczór roz- 
brzegu | świetlają się rzęsisto, Wisła chwyta me 
w 
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z powodu przenieciania go w stały stan spoczynku, 
uznając jego więcej 
wą służbę. 


wsze; tyle zaś było życia w grze wszystkich artystów, 
niż 40-Jetnią, wierną i gorli-}że ni 


że nikt nie tęsknił zbytecznie za walcem lub galopadą 
Straussa, zwykłem urozmaiceniem naszych. teatralnych 
antraktów. Za to słyszeliśmy coraz częściej powtarzane 
zdania o potrzebie dla Krakowa stałego letniego teatru 
które podzielając najzupełniej , mamy nadzieję na rok 
przyszły widzieć urzeczywistnione, bez całej polemiki, i 
literatury architektonicznej, do której każda budowa pu- 
bliczna w Krakowie daje stotysięcy powodów, a które 
mają ten jedyny dla nas profanów defekt, że są za 
długie. 

— Dzienniki donoszą, że w tych dniach przybędzie 
do Krakowa znany poeta Teofil Lenartowicz. Wia- 
domo nam, że już w roku przeszłym miał zwiedzić gór- 
skie okolice i czas jakiś zabawić w uroczej okolicy 
Czorsztyna ; słabość podobno kazała odroczyć na później 
podróż; która teraz ma być urzeczywistnioną. Przyby- 


Minister sprawiedliwcóci przesiędlił Dra Stani- 
Madejskiego notaryusza w Liszkach, na 
własną jego prośbę, w tym samym charakterze do 
Buska; n uszom zaś Feliksowi Hałaciń- 
skiemu w Wadowicach i Kazimierzowi Wilezyń. 
„Skiemu w Dobczycach, pozwolił zamienić między 
sobą siedtiby s:użbowe. 


Wiedeń 11 lipca. Urzędowa Wiener Ztg z 
d. 10 lipca r. b. ogłasza następujące 

; Rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości z 23 czerwca 1875 r. od- 
nosz4ce się do zaprowadzenia cie o tyle się podobno spóźniło, że p. Lenartowicz za- 
w Kołomyi w królestwie Galicyi i Lodomeryi. | stab? w drodze i zmuszony był zatrzymać się w Grad- 

W skatek nejwyższego zezwolenia z 2go grudnia |cu. Przywozi on jak donoszą, z sobą nowy poemat 
1874 i 19 czerwca 1875 ustanawia sig w okręgu|p. n. Wanda, którego cenzura warszawska nie pozwo- 
sgdn 8Ą- |liła drukować. 
dów powiatowych: Kołomyja, Gwoździec, Horoden-| — Z Tarnowa dochodzi nas następujący plakat, 
który tam onegdaj rozlepiono po rogach ulic: 

„Wysoko ceniąc znakomite zasłogi w kraju i nie- 
wątpliwą życzliwość dla miasta naszego Jego Ekscelencyi 
Namiestnlka Agenora hr. Gołuchowskiego oby- 
watela: honorowego grodu naszego, ciężką dotkniętego 
słabością, uchwaliła Reprezentacya miasta na posiedze- 
niu w dnin 8 b. m. odbytem, jednomyślnie zanieść 
modlitwą prośbę do Wszechmocnego Władcy Wszech- 
świata o uzdrowienie Gło. Jaśnie Wielmożny proboszcz 
nasz, ksiądz infułat Król odprawi w tym celu w dniu 
12 b. m., to jest w przyszły poniedziałek, o godzinie 
I0ej rano w kościele katedralnym solenną wotywę, na 
którą Reprezentacya miasta wszystkich pobożnych, kra- 
jowi i miastu życzliwych uprzejmie zaprasza, * 

— O zdrowiu hr. Gołuchowskiego pisze Gaz. 
Lwowska: „JE. p. Namiestnik spędził noc dzisiejszą 
mniej spokojnie. Woda z lewego skrzydła płuc opadła 
znacznie. Siły i apetyt dobre.“ 

— Otrzymujemy następujące sprawozdanie lwowskie- 
go komitetu wsparcia XX. Unitów chełmskich, fandu- 
szów zebranych na cel odnośny za czas od 5 sierpnia 
1874 po koniec czerwca 1875. ž 

Dochody. Ze składek. PP. Miecz. Potocki 10 zł., 
Kl. Postruski 7 zł, X.- Otton Hołyński procent 8 zł., 
Maurycy hr. Dzieduszycki 30 zł., X. Ufryjewicz z na- 
bożeństwa 6 zł., X. Olcyngier 15 zł, Hr. Olizarowa 
10 zł, za pośrednictwem hr. M. Dzieduszyckiego 140 
zł, i 10 talarów czyli 16 zł., Wydział powiatowy N. 
Sącz 50 zł., Gminy: Łazy, Popowice, Myślec i Móstki 
5 zł, księżna Czartoryska 100 zł, X. biskup Hinszler 
50 zł., X. Barewicz 3 zł., X. Gduła 3 zł., hr. Bade- 
niowa 10 zł, X. Kislewicz 3 zł, X. Roman Qzartory- 
ski 50 z}, P. Ożarowska 5 zł, N. N. 10 zł, Bank 
krajowy galicyjski 200 zł., Bank włościański 50 zł. 
Ze składki w sejmie zarządzonej przez Namiestnika 
1,593, zł, X. Kaleniewicz 10 zł. Ze składki zarządzo- 
nej przez konsystorz r. ł. we Lwowie 44 zł. 69 c. Od 
Wydziału kr. zasiłek przez sejm kr. uchwalony 3000 zł., 
K. Koeres 1 zł., Kobyliński 1 zł. Suma składek 5,432 
zł. 69 c. Do tego pozostałość gotowizny wykszana w 
sprawozdaniu ogłoszonem w dziennikach na dniu 10 i 
3,844 zł, 60 c. Razem 


na mocy ustawy z 
„a spr A. ia, 62 sąd obwo- 
wy z siedzibą urzędową w ołomyi. 
Sąd ten wykonywać będzie w swoim okręgu ju. 


roz czynność swoją z d. 1 stycznia 
s którym Ai duiem czynność urzędowa do- 
sowego sądu powiatowego tawżə ustaje. 

Właściwości sądu krajowego we Lwowie jsko wła- 
dzy tabolarnój krajowój i sądu obwodowego w Sam- 
borze jako sądu i rozporządzenie piniej- 
sze nia paruszą. Unger. 

— Cesarzowa wdowa m aże Anna wyraziła 
wszystkim  reprezentacyom owym, miast, po- 
wiatów i gmin, oraz korporacyom swoje głębokie 
podziękowanie za dowody współczucia jakie otrzy- 
mała z powodu zgonu swego śp. cesarza 
Ferdynanda, ze wszystkich stron monzsrchii au- 
stryacko-węgierskićj. Namiestnicy i naczelnicy kra- 
jowi otrzymali polecenie wydania stosownego ogło- 
szenin. 


— Zjazd cesarzów niemieckiego i austryackiego 
nastąpi w Ischl; doniósł o tem urzędowy dziennik 
pruski eiger, a doniesienie to powtarza 
za nim urzędowa Wiener Ztg w tych słowach: 
„Odjazd cesarza niemieckiego z Karlsruho nastąpi 
jutro (10 b. m.) rano. N. Pan zamierza odwiedzić 
po drodze księcia Hohenzollerna. Przybycie do 
Mainau nastąpi © godzinie w pół do 9ej wieczór. 
~ Z podróży swej do Gastein skorzysta N. Pan także 

"w ten sposeb, ża złoży wizytę cesarzowi austryac- 
kiemu. W tym celu uda się N. Pan 15go lipca ra- 
no z Salzburga do Ischl, zkąd powróci 16go lipca 
wieczór“ 


— Telegram doniósł był przed kilku dniami, iż 
następca tronu Arcyksiążę Rudolf zachorował na 
ną ospę. Biuletyny o zdrowiu brzmią bardzo 
choroba bowiem ma przebieg zwykły i 
nie wykazuje żadnych przypadłości grożaych ani|X. Stankiewicza i X. Bojarskiego za tenże czas 325 
~ nadzwyczajnych. ` 


11 sierpnia 1874 w kwocie: 
w dochodach 9,277 zł. 29 c. 
za utrzy= 


Kraków 12 lipca. Po długich i wielkich upa- 


ckiewiczowi 40 zł. Za wikt i utrzymanie nowoprzyby- 
łych XX. w seminarynm łac. w kwietniu 1875 168 
zł. 30 e. Portorya i marki listowe 2 zł. 20 c. Za po- 
mieszkanie dla XX. -w maju i czerwcu r. b. 51 zł. 
20 e. Zwrot za utrzymanie dwóch XX. w domu pry- 
watnym 39 zł. 60 c. Wsparcia i zasiłki XX. Unitom 
wedle pokwitowań tychże 2,982 zł, 97 c. Suma wyda- 
tkowa 4806 zł. W porównaniu z dochodami 9,277 zł. 
29 c. pozostaje z końtem czerwca r. b. gotowizny re- 
szta 4,471 zł. 29 c., którą tymczasowo do kasy oszczę- 
dności złożono. Przybyłych XX. Unitów z dyecózyi 
Galicyi, jest razem rodzin 53 osób 208, 
z których pewną część umieszczono stale przy duszsta- 
rownictwie lub przy szkołach ludowych; pozostaje je- 
szcze znaczna część rodzin bez stałego utrzymania, o 
które komitet usilnie się stara. - 

Wysokie c. k. Ministeryum spraw. wew. 
z dnia 9 kwietnia r. b. L. 1,430 dozwoliło 
mu komitetowi zbierać składki na wsparcie powyższych 
XX. Unitów jeszcze do końca roku bieżącego. Datki 
przyjmuje skarbnik komitetu L. Pierożyński w Wydziale 
krajowym. 

Wszystkim P. T. szanownym osobom, które datkami 


łach, mamy dziś od rana deszcz; zanosiło się jeszcze 
w sobotę na niego, lecz dopiero dziś pada na dobre, 
w skutek czego oziębiło się powietrze, co dla mieszkań- 
ców miasta bardzo jest pożądanem; chocisż także go- 
spodarze wiejscy utrzymują, że i dla nich deszcz był 
upragniony. , 


— W sobotę z domu p. Józefa Śzujskiego, sekreta- 


» z panną Maryą Szujską, córką Piotra 
i Tekli z Jełowickich Szujskich. j 
| _— Wozorajsze przedstawienie komedyi pod tytułem: 
` Ojciec debiutantki, dowiodło, że tak jak w życin byle zdro- 
wie, spokoj i czyste sumienie, bez wielu rzeczy obejść 
się można, tak i w teatrze letnim byle toż samo zdro- 
_ wie, pogoda, i dobre chęci, muzyka. dla. publiczności na- 
-szej nie jest konieczną. Pan Eker w tytułowej roli był 
przedziwnym, panna Urbanowiczówna jaką źwykła być za- 


İO 
ich wodach, powstaje urocza, megiczna gra światła i 
fal, ciemności i połysków, cieniów i jasności. Wieczo- 

_ ry gromadzą łaknących świeżości i piękna mieszkań- 

_ ców ulic, snują się gęste tłumy i oto mamy Sekwanę, 
__ ozy Elbę, czy Mołdawę, czy Rev, mamy piękną bogatą 
_ wyzyskaną Wisłę, a to wszystko wazak nie sen 
gorączkowy nie fantastyczne pałace ztysiąc nocy i 
Fa: To tylko most, most jeden rzucony od brze- 
gu, do br to nitka, z której się kłębek cały 
souje. Wszak na byle drodze powiatowej, na byle 
strumyczku, gdy most potrzebny staje, choćby za 
„seen, p, a Kraków zdobyć się na most 
emoże 


reskryptem 
podpisane- 


stwa, a wzniesiony tam właśnie, gdzie nie ma 
prawie czcicieli Bóg utajony, dziwnie rzewne robi 
wrażenie. i 

Pielgrzymki te niezbiorowe mają wielki urok. 
Snują się od kościoła do kościoła 


w imię dów sanitarnych o zasypanie koryta 

isły, tego zbiornika nieczygtości, który 
nswet poa wyziewów ouchnących 
daleko za sobą zosta s morowe powietrze na 


dociągach, cóż po desiufekcyi, dopóki w środku 
miasta istnieje zbiornik wszystkiego, co jwstrę- 
„By maiwdie 
SK h o życie 
|. A teraz cały Kraków codziennie odbywa piel- zwali ojcowie nasi rok jubileuszu mi- 
A i po za tę straszną ozną kałużę mig- |łościwem latem! Mądrość Kościoła w tych cza- 
Kaśmiezowkiem a „my rani > sach kryt mo m niewoli power 0 zr 
OZETWCA iłościwego pobożne ob- | uroczyste procesye, e b ewnie wzbraniane 
chody nie ustały pomimo duszących u Ko-|w Slanych punktach, na <n ka pojedynczej po- 
ścioły wyzuaczone do odwiedzania otwsrte całemi | bożności obchody, bo jakaż już władza 
dniami. Snują się pojedyncze chciwe odpustu du- i 
_ az6 o różnych od bram kościoła 
- Panny Maryi aż po Ciało. Ten kościół ss- 
_ motny poświęcony najwyższej : 


„|rów. Suknia i szal były niegdyś własnością cesarzowej 


CZAS z Wtorku 13 Lipea 1875. 


lub poparciem usiłowań naszych do ulżenia niedoli wy- 
gnańców przyczynić się raczyli , składamy najszczersze 
podziękowanie. 

Lwów dnia 6 lipca 1875, 

Maurycy hr. Dzieduszycki, X. Konstantynowicz, X. 
0. Hołyński, M. Potocki, L. Pierożyński. 

— Nr 27 Prawnika zawiera: Kwestye sporne w u- 
stawie o postępowanin karnem, napisał Józef Rosen- 
blatt (IV); — O motywach do projektu ustawy karnej 
w 1874, przez Dr E. Rebena; — Praktyka sądowa i 
administracyjna ;— Proces o otrucie; — Repertoarz orze- 
czeń najwyższego trybunału; — Wiadomości potoczne. 

— Żniwa przed kilkoma dniami już zaczęły się w 
Czechach. 

— Krapina Wóplitz (Kroacya) 8 lipca. 

Dziś o goazinie 1lej rano w kościele parafialnym 
miejscowym odbyło się solenne nabożeństwo, na inten- 
cyę Śpiesznego powrotu do zdrowia JE. Namiestnika 
Galicyi Agenora Gołuchowskiego, w którem wszy: 
scy Pelacy znajdujący się tu na kuracyi wzięli udział, 

— Pokupnym towarem ostatniemi czasy w Węgrzech 
były materye na chorągiewki, któremi wyborcy manife- 
stowali swoje przekonania, Jedna firma czeska „Liebig* 
sprzedała w ciągu kilku tygodni za 180,000 złr. tych 
materyj, białych, zielonych i czerwonych. 

— Nr 28 Gazety sądowej warszawskiej zawiera: 
Postanowienia i rozporządzenia rządowe ;— O małżeń- 
stwach zawartych cywilnie w kraja obcym; — Jurispru- 
dencya senatu (kryminalna) ;— Korespondencya z Prze- 
myśla; — Kronika zagraniczna; — Wiadomości bieżące 
krajowe i zagraniczne; — Wiadomości bibliograficzne; — 
Przewodnik sądowy; — Odcinek: Literatura i krytyka. 

— Na dorocznym zjeździe studentów skandynawskich 
uniwersytetów, odbytym w zeszłym miesiącu w Upsali, 
znajdowało się około tysiąca młodzieży. W program u- 
roczystości wchodziła także wycieczka wszystkich gości 
i miejscowych uczestników, do pobliskiej starej Upsali, 
gdzie trzy pagórki, mają według legendy być mogiła- 
mi dawnych skandynawskich bożyszczy: Odyna, Tora i 
Freji. Na ostatnim z tych pagórków pito według staro= 
żytnego obyczaju krajowego miód z rogów, a na pier- 
wszym przemówił do zgromadzonych członek duńskiej 
izby, redaktor kopenhagskiej gazety Fadreland (0j- 
czyzna), pan Plongh, jeden z najgorliwszych rzeczników 
unii skandynawskiej. Przypomniał słuchaczom pierwszą 
swoją mowę mianą z tego samego pagórka, a to przed 
trzydziestu dwoma laty i rozbierał ideg, która spowo- 
dowała te zjazdy doroczne skandynawskie: że mianowi- 
cie narody skandynawskie są dziećmi wspólnej matki i 
do jednego należą szczepy, W idei skandynawskiej nie 
ma nic wyzywającego, A rzut oka na przebieg wypad- 
ków od czasu pierwszego zjazdu przekonywa, że myśl 
ta nie zamarła, jak to Się zdaje dziennikom niemieckim, 
owszem zstąpiła ona już pomiędzy włościan. I wiejska 
ludność poczuwa się już do szczepowej wspólności, i na 
zgromadzeniach swoich zaczyna polityczne rozważać 
kwestye. Skoro się w ten sposób idea unii skandyna- 
wskiej rozszerzy i utwierdzi, zniajdzie sobie wówczas 
taką formę, w jakiej urzeczywistnić się jej będzie wy- 
godniej, Mowę p. Plongha z wielkim przyjęto zapałem. 

— Koleje losu przech)dzą nietylko ludzie, nietylko 
książki, ale także przedmioty toalety damskiej. Tak za- 
czyna jeden z dzienników angielskich następujące opo- 
wiadanie: Kapitan amerykański Charles A. Brackett, 
agent departamentu skarbu, znalazł niedawno w pewnym 
banku zastawniczym w Washingtonie białą koronkową 
suknię wartości 10,000 dolarów” tudzież szal koronkowy 
warteści 5,000 dolarów, zastawione tam za 385 dola- 


tła spływał i kilka godzin parował. Tymczasem przy- 
niosło kilku Iadyan zabitą na polowaniu małpę i kilka 
ptaków dla przekonania się z ich krwi o sile trucizny, 
Wylano cokolwiek krwi do kalebasy a jedna kropla na 
pół płynnej trucizny była dostateczną, aby krów natych- 
miast skrzepła. Powtórzywszy tę próbę kilkakrotnie, u- 
znano curare za zupełnie silne i wlano w małe kale- 
basy dla ochłodnięcia i stwardnienia, Trucizna składa 
się więc głównie z przymieszki jadowitego wiciokrzewu 
z małym dodatkiem trucizny wężów. Zwierzę trafione 
strzałą zatrutą curare nie czuje żadnego bolu, gdyż 
mięśnie natychmiast zostają sparaliżowane a Śmierć na- 
stępuje zaraz z odrętwienia. U Indyan uchodzi tytoń 
jako Środek leczniczy przeciw tej truciznie, dowiedzioną 
jest jednak rzeczą, że nie skutkuje w zatruciu takiem 
curare, którego główną część strychniua stanowi. 

Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
Jutro we wtorek dnia 13 lipca, komiczna opera w 3, 
aktach, muzyka J. Offenbacha , libretto pp. H. Meilhac 
i L. Halóvy, przełożył z francuskiego Jan Chęciński: 
Piękna Helena. Początek o godzinie w pół do ósmej. 
Kasa otwarta w teatrze przy ulicy Teatralnej od go- 
dziny 9ej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim od godziny 
4ej po południu. W razie niepogody to samo przedsta- 
wienie jutro. 

—— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
dnie 30 centów. 


— Dnia 10 lipca pochmurno, parokrotnie w ciągu 
dnia mały deszcz; termometr od 128 doszedł do 17*4 R. 
Dnia 11 pogoda; termometr od 11'5 doszedł do 22:7 R. 
Barometr z małym ruchem; dnia 12 lipca o godzinie 
Gej reno stan jego był 328*86, termomesu 11'2 R, 
Wiatr północno-wschodni. $ ; 

— We wtorek dnia 13 lipca: Sej Małgorzaty panny. 


e ea 


Klasyfikacya uczniów wyższej szkoły realnej 
w Krakowie. 


przy końcu roku szkolnego 1875. 
Klasa II. 4. 

Uczniów wpisanych 44. Z tych otrzymali: 

Stopień pierwszy z odznaczeniem : 

1. Meylert Ludwik, 2. Raciborski Maryan, 


3. Łuszczewski Stefan, 4. Siedlecki Kazimierz, 5. 
Münnich Tadeusz, 6. Lach Szymon, 7. Bogucki Stani- 
sław, 8. Garczyński Witold, 9. Nalepiński Kazimierz, 
10. Stecki Ludwik, 11. Domański Feliks, 12, Kielawa 
Karol, 13. Rotaraki Stefan, 14. Szumski Mieczysław, 
15. Kamiński Władysław, 16. Robel Zygmunt, 17. Tru- 
skolaski, 18. Wąsowicz Ludwik, 19. Sawiczewski Ka- 
zimierz, 20. Radwański Mieczysław, 21. Latinik Teofil, 
22. Halbert Rudolf, 23. Jachimski Jan, 24, THakowicz 
Stanisław, 25. Fraenkal Natan, 26. Mieszkowski Woj- 
ciech, 27. Reczyński Józef, 28, Schreinzer Edmund. 

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniom 
ociu. Postępu nie otrzymało 8miu. W ciągu roku opu- 
ściło szkołę 3ch. 

Klasa IL B. 

Uczniów wpisanych 44. Z tych otrzymali: 

: Stopień pierwszy z odznaczeniem : 
1. Kowalczyk Józef, 2. Kuczyński Wiktor. 
Stopień pierwszy: ` 

3 Markiewicz Jan, 4. Tobiczyk Feliks, 5. Dingo- 
szowski Stanisław, 6. Świeżyński Kazimierz, 7. Lasso- 
„|ciński Emil, 8. Niedzielski Konstanty, 9. Wurm Wla- 
dysław, 10. Pignon Edward, 11. Szczepański Kazimierz, 
12. Kowalski Aleksander, 13. Głuszak Józef, 14. Bor- 
kowski Maryan, 15. Neider Karol, 16. Kijas Kenryk, 
17. Silberstein Lazarus, 18. Scholze Rajmund, 19. 
Wojciechowski Maryan, 20. Długoszewski Feliks, 21. 


Eugenii i należały do najkosztowniejszych na świecie. 


— Uczony badacz przyrody Francuz Dr Saffray opi- 
suje w podróżach swoich po Nowej Grenadzie (Kolumbii) 
w środkowej Ameryce, w jaki sposób Indyanie straszną 
truciznę curare przyrządzeją. Wiadomo, że trucizna ta 
działa zarówno zabójczo na ludzi jak na zwierzęta i 
prawie w jednej ębwili pozbawia ich życia. Wybraliśmy 
się, powiada Dr Saffray, wozas zrana do lasu; było 
nas pod przewodnictwem kacyka wioski razem 10 osób. 
Kilku Indyan niosło małe próżne kalebasy (wydrążone 
banie, tykwy), drudzy zaś rośliny owinięte wielkiemi 
liściami, prócz tego inne przedmioty w koszach. Po pół- 
godzinnym marszu stanęliśmy nad rzeczką a Indyanie 
rozpaliwszy ogień, rozpakowali swoje przybory i roztarli 
w drobne części korzęń i korę jadowitego wiciokrzewu 
(liany) strychnos towicaria; sok odstawiono w kaleba- 
sach na bok a następnie wlano do glinianych garnków 
i postąwiono przy ogniu. Potem wrzucono do każdego 
garnka wielkie i małe jadowite pająki, których rodzaju 
rozeznać nie mogłem, tudzież zgby wężów mające w so- 
bie truciznę. Gdy to wszystko razem godzinę się prze- 
gotowało, wziął kacyk kawałek bambusu, tworzącego od 
dołu rodzaj filtra, i w tę rurę bambusową wlewano po- 
woli płyn, który potem klarowany do podstawionego ko- 


Leon, 24. Waszak Kazimierz, 25. Międzik Kazimierz, 
26. Osowski Władysław, 27. Zieliński Kazimierz, 28. 
Böhm Samuel. 

Pozwolono poprawić egzamin po wakacysch uczniom 
5ciu. Postępu nie otrzymało 7miu. W ciągu roku opu- 
śpiło szkołę 4ch. 

Klasa IL C. 
Uczniów wpisanych 44. Z tych otrzymali : 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 

1. Łukiewicz Józef. 

Stopień pierwszy: 

2. Hahn Józef, 3. Wrzesiński Józef, 4. Wiatr Mi- 
chał, 5. Eopystyński Stanisław, 6. Mizerski Roman, 
7. Gawroński Ludwik, 8. Emilewicz Jan, 9. Gletzmann 
Ignacy, 10. Fogelstrauch Bafał, 11. Gizicki Teofil, 12, 
Ciastoń Antoni, 13. Odrzywolski Kazimierz, 14. Sta- 
nowski Stanisław, 15. Lauer Berpard, 16. Zabłocki 
Stefan, 17. Rosenberg Jan, 18. Bicz Ludwik, 19. Schón- 
berg Paweł. ; 

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniom 


postęp w grze panny Horemann, która 
wszystkie dary natury, aby 
artystką przy dłuższej wprawie i 
wnictwem. Debiutantką była tym razem 


owa graric+ między sacra i profana. 1 
Mamy inowącyę, mamy teatr letni w Krakowie. 


jakie debiutantkę spotkoło 
pieniu. Rolom męskim wiele byłoby 
nia. Ale rawet niedostatki znikały 
oświetleniu księżyca, jakby zamówionem 
licznych lampionów. 
mysłem, który tek pozostałych 'w mieście 
licznych przejezdzych ugromadza 


dowy się ustalił, wyrazilibyśm 


aby rzędy krzeseł mogły być na amfiteatralnem 


wią zwykle przeszkodę dla widzów. dalej siedzą. 


z barczystemi ramionami stanowią parawany do- 


pozwoliliśmy sobie dzisiaj poruszyć. 


kartę pogrzebową zwiastującą zgon X. Macieją Wój- 


cować 
świątobliwości pod rubaszną i prostaczą skorupą. 
Łatwo mówió o znakomitościach, i oznaczyć 

eń ich sławy rozgłosem, jakiego używali u ogółu, 
ecz jakżeż ukazać brylant świętości ukryty ea JE 
bej oprawie? Gdyby chodziło o portret o te- 


Markowicz Natan, 22. Semelka Władysław, 23. Langer 


l posiada | rystyczny powszechnie czczonego kapłana, 
się stać prawdziwą 
pod dobrem kiero- 
pennas 
Urbanowicz, lubo grą dawała zaprzeczenie tytułowi 
roli, a usprawiedliwiała to doraźne powodzenie, 
przy pierwszem wystą- 
do zarzuce- 
wśród tej de- 
koracyi z drzew, pięknego, letniego wieczora i prey wyszukując zędzę, przynosząc hojną pomoc ubóstwu. 

przez dy- 
rekcyę, aby uzupełnić blade światło kagańców i nie- 
W ogóle przedstawienia w | dział 


podwyższeniu. Jeśli bowiem koafiury dam stano. 
cych, to liczne cylindry męskie w połączeniu 


zwalające zaledwo szczelinami dopatrzeć sceny i 
aktorów. Oozywiście, że taką amelioracya należy | dzenie testamentowe : 
do rzędu tych pia desideria, których cały szereg |ne kartkę obwieszczającą śmierć moją i dzień po- 


Już odkładaliśmy pióro, kiedy przyniesiono nam 
cikowskiego. Za późno doszła nas ta wiadomość, 
abyśmy tym razem mogli, jakby. należało, naszki- 
tę postać prostotudusznego kapłana wielkiej 


sto- 


8miu. Postępu nie otrzymało 11tu. W ciągu roku opu- 
ściło szkołę 6ciu. 
Klasa IL. D. 
Uczniów wpisanych 41. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 
1. Torbe Benjamin, 2, Windakiewicz Mieczysław. 
Stopień pierwszy : 

3. Krongold Artur, 4. Łuniewski Teodor, 5. Birknet 
Izrael, 6. Hut Rafał, 7. Schanzer Edward, 8. Zimmer Feliks, 
9. Zimmer Antoni, 10. Surowiecki Aleksander, 11. Si- 
korski Antoni, 12. Brann Włodzimierz, 13. Nichthau= 
ser Aron, 14. Kaparski Kazimierz; 15. Saller Alfred, 
16. Leichsner Edmund, 17. Dicka Józef, 18. Wein- 
grün Bernard, 19. Schally Jędrzej, 20. Raczyński Mież 
czysław, 21. Bartik Franciszek, 22. Dulęba Feliks, 23, 
Zadrazil Mieczysław, 24. Spitzel Filip, 25. Gawroński 
Tadeusz, 26. Kollat Ludwik, 27. Eubig Edmund, 28. 
Aschkenazy Izaak, 29. Raczyński Aleksander, 30. Łm- 
niewski Wiktor, 31. Groralik Władysław, 32. Bartl Ru- 
dolf, 33. Wawrzycki Stanisław. 

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniowi 
4ch. Postępu nie otrzymało 4ch.- 

Klasa II A. 
Uczniów wpisanych 39. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 

1. Modrzejewski Rudolf. 

Stopień pierwszy : 

2. Jędrkiewicz Zenon, 3. Wójcicki Wacław, 4. Schul- 
singer Efraim, 5. Kiliński Jan, 6. Sikorski Leon, ?, 
Wagner Adolf, 8. Raczyński Antoni, 9. Fąfrowicz Frane 
ciszek, 10. Bzowski Kazimierz, 11. Sokołowski Broni- 
sław, 12. Bartmański Kazimierz, 13. Günther Antoni, 
14. Kleczyński Franciszek, 15. Buryan Stanisław, 16, 
Masłowski Kazimierz, 17. Kornberger Hugon. 18, K0880- 
noga Eustachy, 19. Niwiński Józef. 

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniom 
Gciu. Postępu nie otrzymało lltu. W ciągu roku opu- 
ściło szkołą 3ch. 


Klasa III. B. 
Uczniów wpisanych 34. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 
1. Białkowski Bolesław. 
Stopień pierwszy : 


Zygmunt, 5. Janek Władysław, 6. De Lavaux Kazimierz, 
7. Alberti Stanisław, 8. Gostomski Władysław, 9. Meis- 
sner Władysław, 10. Góralik Jan, 11. Rappaport Ka- 
rol, 12, Offner Abraham, 13. Neiger Izaak, 14. Przy- 
bylski Józef, 15. Chrościechowski Jan, 16. Janowski 
Zygmunt, 


Stiu. Postępu nie otrzymało 6ciu. W ciągu roku opn- 


ściło szkołę 4ch. 
Klasa II, O. 
Uczniów wpisanych 36. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 
1. Próchniewicz Witold. 
Stopień pierwszy : 

2. Kwis Władysław, 3. Borowicz Władysław, 4. Pur- 
chała Stanisław, 5. Żurowski Julian, 6. Przesmycki A- 
leksander, 7. Sieiński Stanisław, 8. Goldman Józef, 9. 
Chylewski Michał, 10. Biliński Józef, 11. Zimler Józef, 
12. Geppert Henryk, 13. Scholem Leon, 14. Mikucki 
Bogusław, 15. Hroboni Ludwik. 

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniom 
6ciu. Postępu nie otrzymało 9ciu. W ciągu roku opu- 
Ściło szkolę 6ciu. 

Klasa IV. A. 
Uczniów wpisanych 34. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z. odznaczeniem : 
1. Klębkowski Franciszek, 2. Regiec Ludwik. 
Stopień pierwszy : 

3. Tomkiewicz Stanisław, 4. Raab Władysław , 5. 
Kweizer Mieczysław, 6. Zagórski Karol, 7. Kien Józef, 
8. Dominik Stanisław, 9. Dębski Stanisław, 10. Kozi- 
cki Stefan, 11. Zajączkowski Franciszek, 12. Renner 
Kazimierz, 13., Łuszezkiewice Napoleon, 14. Krzywdziń- 


17. Jetel Wiktor, 
wiecki Feliks, 
Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniom 


5ciu. Postępu nie otrzymało 9ciu. W ciągu roku opu- 
foit szkołę 1, 


18. Dzięgielowski Józef, 19. Mora- 


. Klasa IV. B. 
Uczniów wpisanych 34. Z tych otrzymali : 
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 
1. Ausitbel Wilhelm. 
Stopień pierwszy : . 

2. Straszyński Józef, 3. Glewski Celestyn, 4. Stróże- 
cki Michał, 5, Czynciel Celestyn, 6. Chrząszczyński 
Wilhelm, 7. Maszewski Władysław, 8. Lermer Szymon, 
9. Drobner Ludwik, 10. Rydel Jan, 11. Mrozowski 
Homobon, 12, Kremer Zygmunt, 13. Wentzl Jan, 14. 
Niementowski Jan, 15. Chwalibogowski Artur, 16. Gó- 


mogli- 
byśmy zebreć wiele oryginalnych rysów, wiele krg- 
żących anegdot, i wizerunek ten zawiesić w zbio- 
rze tradycyjnych typów starej społeczności krako- 
wskiej, pomiędzy najoryginelniejszemi a zarazem 
nejszacowniejszemi. Lecz wszystkim jeszcze żywo 
stoi przed oczami ten sędziwy kapłan w długim, 
kolistym płaszczu i niskim kapeluszu, jak sze- 
pcąc pacierze krąży po przedmieściach owskich 


X. Wojcikowski, kapelan kaplicy Potockich ną Wawe- 
lu, stał blisko Źródła, z którego płynie tak obficie 


anie miłosierdzia. Jałmnżnik przez lat trzydzie- 


w ogrodzie Strzeleckim są nader szczęśliwym po- |ści świątobliwej matrony, wielkiej pani, co naczelne 
a jak i | zajmuje stanowisko, nie wiał zaiste postaci dworaka. 
tłumnie i utrzy- 
muje ciągłość stosunków między sceną a publi. 
oznością. W razie jednak, gdyby teatr letni ogro- 
tu jedno życzenie, 


Prostota duszy aż de prostactwa form posunięta, 
pięknie się 
kunki ubogich, I prostactwo miewa także SWĄ 
szlachetność, gdy płynie z tej prostoty duszy, 0 
której powiedziano: „Błogosławieni pro ducha, 
albowiem posiędą królestwo Niebieskie,“ Aby dać 
rys tej prostoty seros, tego jałmużnika, który i 
swoje rozdawał, 
do Ziemi świętej, dość przy 
znaleziono po jego zgonie, jako jedyae rozporzą- 
„Jeżeliby fundusz wystarczył 
grzebu, to proszę wiedzieć, żem się urodził w Sta- 
rym Korczynie d. 4 lutego 1789 Y., nadto proszę 
dodać, żem odbył pielgrzymkę do Ziemi świętej w 
r. 1870, nie dla próżności, broń Boże, ale 
chęty do podejmowania podobnej 

X. M. W.“ W tych krótkich słowach czło- 
wiek, rzecby można. U i 
jałmużnika, ale tuszyć mogą, że 
giem orędownika. 


Naa 0 EEN 


bo bic nie zostawił, pielgrzymą 
toczyć kartkę, jaką 


wiązała z hojnością dostojnej opie- , 


2. Zazula Albin, 3. Łuszczewski Tadeusz, 4. Hendel : 


Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniom 


ski Antoni, 15. Wrześniak Józef, 16. Bogusz Ludwik, - 


żą 
"EF" WADE" "PR" UNS 


CZAS z Wtorku 18 Lipca 1875. a $ 


recki Andrzej, 17. Friedberg Karol, 18. Mazurkiewicz | W maju wypłacono na 160 '| IKarlsruhe 10 lipca. Cesarz Wilhelm od- | Paderboruski Martin jażzłożeni z urzędu, przetiw| Piszą nam z Petersburga „że Car zatrzyma się 


Wałenty, 19. Krzyszkowski Kazimierz. książeczek, z których 17 umorzono, jechał dzić z rodziną wielkoksiążęcą do Mainau. |księciu biskupowi Fórsterowi toczy się w tem ce-|kilka dni w Warszawie „(o czem już wiemy) na- 
Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach nezniom |łączną kwotę: + +. +. « sse. złr. 35,078 c. 6 „Paryż 10 lipca. Podatki stałe przyniosły w lu proces. Biskup Brinkmann jest więc czwartym | stępnie w Wilnie i Kownie, gdzie się odbędą rewie 
3-em. Postępu nie otrzymało 10-ciu. W ciągu roku opu-| Wypłacono proceńtu od umorz.  |pierwszem półroczu 0 45 milionów więcój miż pre- z kolei, na którym niemożliwość złożenia z urzędu | wojskowe. Carewiez wróci z ojcem do Peterhofu. 
ściło szkołę 2-ch. nych wkładek złr. 97 6. —. liminowano. Syn W. ks. Konstantego odwiedził dziś | biskupa przez cywilne władze ma by dowiedzioną. | Ze powrotem z zagranicy, Car uda się do wielkie- 
Klasa IV. ©. Pozostałość z 30 czerwca 1875 r. Mac-Mahona. i Amigos cer siç Spina woła, jakiego | go wa H Krasnem Biele. gg 2o rosyjskiej 

i M A >" ORO ; . 861 ; > systemu rząd się trzyma w téj procedurze pize- rzejrzeć zbiory przeznaczone cyl 

Uczniów wpisanych 36. Z tych otrzymali: wynosiła „ zb, 351,149 c. 862| Wersal 10 lipca. Widalszym ciągn obrad nad de biskupom, bo przecież ketadi y ALI AG „e aż i och międzynarodową 


wą > bę kpa m: przyjęto. sg 12. 
oprawka lewicy co do egzaminów upsdła. Zgro- 
ja sa. Kasa wkładkowa |. |madzenie narodowe uchwaliło prowadzić dalój o- 
w filii Galicyjsk. Zakladu Kredytowego Ziemskiego | brady w poniedziałek nad tym przedmiotem, a po- 
w Tarnowie. tem przesięwziąć trzeci odczyt ustawy o władzach 
Wykaz za miesiąc czerwiec 1875 r. publicznych. 

Pozostałość z 31 maja 1875 r. Londyn 10 lipca. W Izbie niższej oświadczył 
| EAC PANICZNA złr. 108,995 c, 04% sekretarz stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 
W czerwcu wpłynęło . . . . . „ 2,231 „—  |Bourke na zapytanie Catona, iż nie jest jeszcze|zę stolicą arcybiskupią w Monachium, list przypo: 
Procent kwartalny skapitalizo- urzędownie poinformowanym 0 zamiarze rządu chiń-| minający katolickiej ludności obowiązek głosowa- 
WADY «244401000: złe. 1591 c. 011, skiego 00 do urządzenia w Europie poselstw i kon- |n;, według katolickiego sumienia. Najgoręcej ode- 
Rasa zk. 112,817 0. 06  |gulstów; przyczyną tego jest prawdopodobnie nie0-|zwsł się biskup Wiiczburgski: „Jeden błąd, jedna 
viii PE j beoność posła -angielskiego p. Wade w Pekinu, opieszałość z naszej strony może być decydującą 

„maju wypłacono na 3 ksią- dokąd wkrótce powróci. Komisya śledcza w spra- |; “ni ża tóźnieł ni ra 
żeczki, łączną kwotę . . o% « - złe. 945 ©. — | gs A s eier i nie da się później niczem naprawić; dla tego też 

, łączną ę _|wie zamordowania Margaryego nieopuściła jeszcze d ; i 

tałoś 7 , pi Ma Jeszcze | wołamy do Was, pisze Biskup, nie możemy zmar- 
Pozostałość z 30 czerwca 1875 Pekinu; gdyż pożądanem jest doczekać się zimniej- | zować żadnego głosu, żadnego katolika wyborcy 


WyNOSIłA . « « « « » e 4 eo złr. 111,872 c. 06 |szej pory roku. : ! ; nie powinno braknąć przy urnie 15 lipca, ani naj- 

R  WHadryt 10 lipca. Po ostatnich zwycięstwach | pilniejsze roboty, ani największe oddalenie od miej- 

Przyjechali do Krakowa od 11 do 12go lipca. |wojsk rządowych uważają wojnę w środku Hiszpa- |sca wyboru, ani żadne na Świecie względy niemcgą 

HOTEL VICTORIA : Józef br. Drohojowski z Gali- |nii za skończoną. Na północy położenie wojsk rzą: | uwolnić katolickiego wyborcy od obowiązku głoso- 

cyi, Kazimierz hr. Fredro ze Lwowa, Aleksander hr. |dowych o wiele się polepszyło. wania ża odpowiednim mężem zaufania, nicby go 

ai Czosnowski z Wołynia, Józef hr. Grocholski z Wołynia,| Moskwa 9 lipca. Król Szwedzki przybył tuj nie mogło usprawiedliwić przed jego własnem su- 

Zniżenie dyskonta banku argielskiego z 38/, ns | Ksawery hr. Krasicki ze Lwowa, Jan hr. Tarnowski z |dziś o godz. 91/, wieczór. mieniem, gdyby przez bojsźń lub opieszałość, u- 

3% heigo owodem, że bank angielski, mimo u- | Dzikowa, Ludwik Szwede obywatel z Warszawy, Stani- chyleniem się od głosowania, wyrządził szkodę 

padku kilku firm handlowych i przemysłowych, do |sław Kossarzewski sędzia z Elisabetgrod, Stanisław Nie- swemu stronnictwu, a przeciwnikom pomógł do 

całego zgóru stosnnków ekonomicznych zafania nie | pokojczycki obywatel z Wossowa, Henryk Jaroszyński| Dzienniki wiernokonstytucyjne wiedeńskie, które | zwycięztwa*. Nordd. Allg. Ztg w ostatnim nume- 

traci, uspokoiło wazyskie giełdy i ogólny popłoch | obywatel z Warszawy, Władysław Sokołowski z Prus, |jako brak lojalności zarzucały Czechom, że feudal- Į rze, w gwałtownym wstępnym artykule zestawisjąc 

przestał już być sprzymierzeńcem kontrminy. Na |Helena Brzozowska obywatelka z Wołynia, J. Renthel|na szlachta czeska wstrzymała się od udziału przy |regestr zbrodni katolickiej agitacyi wyborczej w Ba- 

polepszenie usposobienia giełdowego nie mógł też | fabrykant z Warszawy. pogrzebie Cesarza Ferdynanda w kościele OO. Ka-|waryi, apeluje do praw korony Bawarskiej i do 

pozostać bez wpływu kupon lipcowy, chociaż się | a wwa | picynów w Wiedniu, zostały w końcu przez Pater- | potęgi narodowej myśli niemieckiej i narodowego 

| w skromnych stosunkowo kwotach na giełdzie po- NADESŁANE land przekónane, że ta szlachta, która była w Wie- | interesu wszech-Niemiec, o którą w końcu, choćby 

| jawia i przeważnie szuka ulokowania w listach za- ; rzad 3 dniu była i na pogrzebie. Ogłoszone nazwiska by- | po chwilowem zwycięztwie, rozbić sig muszą wsze)- 
stawnych, pupilarną pewność mających, nastę-| Księgarnia podpisanego pospiesza uwiadomić |ły nsjwymowniejszym argumentem. Zakończy się kie wysilenia katolickiej propagandy. 

| pnie w rentach państwa i losach pożyczkowych, | saanownych gości bawiących u wód kąpielowych w |tym sposobem spór zupełnie niewczesny, a pozo- Rachują zaś tak dalece na przegraną wyborczą 

| a w końcu, i to wyjątkowo tylko, w pryorytetach | Krynicy, iż tamże na czas sezonu kuracyjnego o- |stanie jeszcze ciągle Tyrol, z którym różnym spo- |w Bawaryi, że według augsburskiej Abend Zig no- 

ijeh kolei żelaznych. Działa to jednak pośre- | tworzyłem księgarnię obficie zaopatrzoną w dzieła j sobem walkę prowadzą. Tagblatt w ostatnim nu-|wy sejm bawarski, zwołany w drugiej połowie sier- 

o na podwyższenie kursu wszystkich papierów, |najnowsze i najznakomitszych naszych pisarzy. |merze ułożył manifest, jakoby się tenże miał|pnia będzie stósownie do wypadku wyborów przed 


Stopień pierwszy z odznaczeniem: 
1. Słowik Marcin, 2. Książek Karol. 
Stopień pierwszy : 
3. Garbusiński Leon, 4. De Laveaux Adam, 5. Sen- 
dler Władysław, 6. Harba Franciszek, 7. Weychert 
Henryk, 8. Gorzkowski Władysław, 9. Jarnuszkiewioz 
Stanisław, 10. Lesiński Włodzimierz, 11. Ciestoń Józef, 
12. Hojarczyk Jan, 13. Paszcza Wincenty, 14. Źłowodzki 
Zbigniew, 15. Lehr Edward, 16. Studziński Władysław, 
17. Mirecki Eustachy, 18. Majewski Kazimierz, 19. Po- 
pławski Tadeusz, 20. Jarzyński Władysław, 21. Klim- 
czyk Antoni, 22. Palenica Józef, 23. Krywult Adam, 
24, Krzesz Józef. ; 
4 otrzymało pozwolenie „poprawić przedmiot po wa- 
kacyach, 5 nie otrzymało promocji a 4 opuściło zakład. 
( Dokończenie nastąpi). 


razem te same oświadczenia, wszyscy tak samo 
są winnymi, s tymczasem rząd chwyta — jakby 
na oślep — jedaego po drugim.* A 

W Bawaryi wszyscy biskupi ogłosili już listy pa- 
sterskie do wyborców, nie brakuje żadnego, bo na- 
wet z Bambergu, gdzie nowy Arcybiskup jeszcze 
swego urzędu nie objął, wyszedł cd kapituły me- 
tropolitalnej, za poprzedniem porozumieniem się 


Zbiory te są gotowe, czekają tylko ostatniego prze- 
glądu Cara i wysłane zostaną natychmiast. Mó- 
wią, że są nader Świetne. W Kronstadzie wielkie 
przygotowania do przęglądu na cześć króla Szwedz- 
kiego i księcia Edymburskiego. Co się tyczy stosun- | 
ków międzyra rządem rosyjskim & angielskim mogę 
zapewnić pomimo wszelkich zaprzeczeń dziennikar- 
skich, że są bardzo zaspakajające, prawie przyjaciel- 
skie. Nie ma żadnego traktatu przymierza, ani umowy 
spisanej między tymi dwoma państwami, ale nieza- 
przeczenie istnieje tajemna zgoda między nimi, w 
skutek której postępować będą w jednym kierun- 
ku, gdyby ważne kwestye międzynarodowe dotknę- 
ły wspólnych interesów. Widziano tu z przyjemno- 
ścią, ża wyższe towarzystwo angielskie zebrało się 
uprzejmie na wielką uroczystość daną przez hr. 
zo pał bd i waj wrażenie fai mibe a 
mniej wobec napadów przeciw polityce rosyjskiej na 
Wschodzie, zam przez niektórych mówców 
angielskich w czasie dyskusyi nad sprawami Tur- 
oyi. To też rząd rosyjski spodziewa się odebrać 
przed jesienią przychylną odpowiedź od wszystkich 
mocarstw w przedmiocie dalszego ciągu konferen- 
oyj brukselskich. Rozpoczną się one w październi- 
ku, chociażby nawet ani Anglia, ani Stany Zjedno- 
czone nie miały być przedstawione. Połudziowa 
Ameryka będzie obecna. Zresztą polityka. w Pe~ 
tersburgu można powiedzieć, że drzómie*. 
Reskrypt cara Aleksandra z Warszawy podany 
przez nas w ostatnim numerze, zrobił wrażenie 
nawet na dziennikach takich jak Tagblatt. I zapi- 
sujemy z chęcią jego uwagę, ze dosyć jest widzieć 
ten dokument, aby być przekonanym, że owa wiel- 
ka zgoda Rosyi z Watykanem, o jakiej pisano nie- 
daleko doszła, kiedy Car rosyjski uznał za stoso- 
wne z Warszawy taki o wypadkach w Chełmskiem 


| 
| 
| Tygodnik Finansowy. 
| 


bo stanowi punkt, o który się spekulacya oprzeć | Książki dla dzieci tak w polskim jako francuskim, | wkrótce pokazać w Gasecie wiedeńskiej, a to na końcem października, albo odroczony, albo rozwią- 
inoże. Wobec zjawiania się kapitału lokacyjnego |i niemieckim języku. Książki do nabożeństwa. Zna- | modłę Tiróleratimmen, i życzeń stronnictwa histo- 
na giełdzie, kontrmina staje się oględniejszą, za- |czny wybór fotografii w różnych formatach i t. d. |rycznego prawa w Tyrolu. Dziennik ten zapowiada 
czyna się pokrywać, a to samo już ośmiela speku- |i t. d. Tamże znajdują się wszystkie ważniejsze | reakcyę, Tagblatt więc kwiat takowej podaje. Ośmie- 
lncyg dążącą do zwyżki. Były zresztą iinne jeszcze | dzieła wydane moim własnym nakładem, jako toż |lemy się dodać, że nie wazystko w tej reakcyi by- 
powody, które tę dążność wspierały, a szczególnie |i te które w komis na skład główny w mojej kra- |łoby do odrzucenia przez prawdziwych zwolenni- 
> kurs akoyj kolejowych pomyślnie wpływeły. | kowskiej księgarni złożone zostały. Ceny dzieł wszy- |ków wolności. 
adchodzące wiadomości o żniwie tegorooznem co- |stkich nie uległy żadnemu podwyższeniu lecz: poj W Bernie zmowa trwa jeszcze w dawnym kształ- 
raz bardziój na to zgadzać się zaczynsją, że w Anglii | tych samych cenach nabywać można jak w Kra-/cie, chociaż fabrykanci widocznie starają się zna- 
i w tych częściach Francyi, które pod wpływem | kowie. > leść jakieś pośrednictwo w negocyacyach z robotni- 
an am tu morskiego zostają, zaszkodziła zbożu zby-| Wszelkie zamówienia na inne dzieła uskutsczniać | kami. Według poprzednich wiądomości zdawało się, 
a wilgoć, w kontynentalcćj zaś części Franoyi, | można przez pośrednictwo miejscowej księgarni |że takim pośrednikiem będzie namiestnictwo. 
~ wnie jak w Niemczech i we Włoszech przeciwnie | bądź tu wprost do kaięgarni mojej krakowskiej | Wybory węgierskie są na dokończeniu, pozosta- 
aocysta susza szkodliwy wpływ wywierała. Zja- |zkąd szybko zamówienia ekspedyowane będą za |ją tylko jeszcze wybory, które powtórzyć wypadnie. 
e ch się nareszcie deszcze, mle właśnie z począt- | pobraniem pocztowem. | Według dotąd znanych rezultatów partya rządowa 
żniw i to tak ulewne, że więcój szkód niż po-| Księgarnia moja w Krynicy umieszczoną została | zdobyła niesłychaną większość, tak iżby sią zda- 
zem „e wg „Urodzeje w Rosyi tylko średnie, | w hotelu którego właścicielem jest Wny S. Zna- |wało, iż opozycya jest nadzwyczaj pogaębioną. W 
sim Wenski m dbam w zenek ns e 4 i ipo 167b | 4 dlmota. |atte maki dą mio: jazzo p. i będ 
; oki znacznego wy- ów d. 1 lipca . Nowolecki. |ctwo rozpaść się miało, jeszcze p. Tisza będzie 
wozu shots z państwa anstryackiego i wpływa po- e | PLN StA. Nie boz powoda jednak może ra- 
(NADESŁANE. chująć na krytyczne położenie finansowe pisza je- 
den z dzienników, że nowe mioisteryum powinno 
; uważać, aby nieprzyszło do zmiany znanego okrzy- 
Dnia 13 b. m. odprawi się żałobne nabożeństwo za|ku vae victis na vae victoribus. 
duszę 6.p. Najjaśniejszego Monarchy Ferdynanda I, jako]  Trynmfy Dra Falka nad Renem znajdują w an- 
dobrodsiaji -klanten SO. Barana na Kalwaryi | gielskiei prasie odblask jakby fotograficznej nega- 
ebrzydówskiej, na re to nabożeństwo zaprasza si „. Tam, ie pruskie dzienniki widzi tylko 
pobożnych mieszkańców. ? , Ac Piere pe pi elskie dostrzegają zza ir ko 
Kalwarya 10 lipca. wręcz powiada: „że pochód tryumfałay Dra Falka 
X. M. Korzeniowski kustosz, |qie zachwiał ani na chwilę jego przekonania, że 
jest on reprezentantem polityki, która upaść musi. 
Jak długo teraźniejsza ludność katolicka w Niem- 
czech, pisze tan dziennik, nie zostanie od -Papieża 
7 : oddzieloną, prawa Falka napotkają zawsze silny 
Za duszę 6. p. X. Fabiana Webeluna, dawniej Przeora | opór; gdyby zaś do tego rozdziału przyszło, są one 
00. Dominikanów krakowskich, odbędzie się nabożeństwo | nie potrzebne. Prawa ta jednak wcale tego rozdzia- 
żałobne dnia 13 lipca o godz. 9ej z rana w kościele|ły nie przyspieszają, owszem łączą tem silniej ka- 
00. Dominikanów w Krakowie. (777) |tolickie żywioły. Prusy chcąc zwalczyć duchowień- 
stwo przemocą prawną, przygotowują sobie klęskę ... 
= -= Em Książę Bismark pomylił się myśląc, ża tym spo- 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. | onstran zarescie oprawog tych piącia poka 
ĄD . Schwytano nareszcie sprawcę tych pięciu pchnięć 
EA nożem, aar =" wos u TY w py pe 
Depesze telegraficzne czas niedawnych rozruchów, 8 które na jednem tyl- 
zza 4 ko ukłuciu nożem się skończyły. Zamachu tego do- 
kona? Holender Engels. Ciekawą rzeczą, czy też 
Eschil 10 lipca. Cesarz niemiecki przybywa tu |Holandyi w skutek tego niepoliczą Niemcy do rzę- 
15go lipca o godz. 1, Przygotowano dla cesarza |du nieprzyjaznych potęg niemieckiemu cesarstwu. 
pokoje w „Hotal Elisabeth.“ W Niemozech znowu wewnętrzna walka kościel- 
Berlin 10 lipca. Nordd. Allg. Zig gani ton|nn na pierwszym stoi planie. Jak donosi Westf. 


zany. Prawdopodobnie więc rozpocznie się nowa 
agitacya wyborcza. Nie obeszło się bez tego, że 
Gazeta Kolońska widzi bardzo niebezpieczny zwią- 
zek wyborów bawarskich z katolickim ruchem we 
Francji. 

W skutek zaprowadzenia nowych dozorów ko- 
ścielnych, wystąpiła w Księstwie Poznańskiem kwe- 
stya, czy katolikom w wyborach do takowych u- 
dział brać przystoi. Owóż dzisiaj Kuryer Poznań- 
ski zasiągnąwszy rady władz kościeloych, które je- 
dynie w tym względzie dla katolików orzekać mo- 
gą, ogłasza odpowiedź, iż wolno będzie katolikom 
a raczej tolerować można, aby wybierali członków 
do nowych zarządów kościelnych i do rad gmin- 
nych. 

Zapisać także wypada, że Kreutz Zty nie była 
pociągnięta do odpowiedzialności sądowej za owe ata 
sławne artykuły o nowej polityce gospodarskiej w|} Wiedeń 12 lipca (pryw.) Wiadomości o zaj- 
Niemczech. Pojąć łatwo, że proces tutaj rządowi | ściach w Hercogowinie, jakie miąło wywołać stron- 
nie był na rękę. Ukaraną więc, jak pisze N. fr. | nictwo południowo-słowiańskie, są według najśwież- 
Presse bgdzie gazeta junkierska w inny sposób, |szych doniesień bardzo przesadzone. Charakter 
nie będzie się znajdować w salach kolei żelaznej, | niepokojów jest czysto agraryjny, wywołane one 
ani w oficerskich kasynach, zgoła za ekonomiczne |bowiem zostały wybieraniem podatków, przyczem 
artykuły będzie ekonomicznie ukarana. Czy jednak | pokazało się, że chłopi muzułmańscy działają 
to postępowanie łaskawe wobec takich jak nazy- | wspólnie z rajasami. Porta mniema, iż nie potrze- 
japo BA Perlini.. paszkwili zes so denpa: ba- wysyłać wojaka. 4; 

OO a znajdować jakieć ziarko pra Bukareszt 1l lipos: Senat wziął pod roz- 
A szakże było ono według ks. Bismarka nawet W | waga udzielenie koncesyi na budowę kolei żela- 

PORE 7 znej do Predeal i Okna przedsighioroy angislskie- 

Ustawa o wyższem wychowaniu lubo z popraw- | mu Cravleyowi. W Izbie toczyła się żywa dysku- 
kami, które usunęły wyrazy dyecezyi, gmin i de-|sya o konwencyi handlowej z Austro-Wọgrami. 
partamentów zaraz z pierwszych artykułów, jedas- | Przeciw konwencyi przemawiali dotychczas Jepu- 
kowoż zdaje się, że przejdzie w Zgromadzeniu wer- |regnu, Cogolnicesno, Jan Bratiano; za konwencyą 
salekiem. Biskupi będą mogli zawsze używać prawa | Bperesco i Strat. 
pezysługającego euiięrsni „ÓW p ca 

raźni ona pomimo modyfikacyj li i k R 
wiedeński tak, że Presse uważa ten krok zs niebezpie- | Mursa. Wiedeń 12 lipos, godz, 2:m. 16 
zniejszy dla Franoyi, aniżeli wydanie wojny w r. |po poł. Renta papierowa 70.90 — Renta srebrna 
1870. Pominąwszy przesadę widać z tego, do ja- 73:85. — Losy z r. 1860 11270 — Akoye Banku 
kiego stopnia wszelka wolność jest wstręttą libe- | Narod. 939— Akcye kredytowe 220'75. — Londyn 
ralismowi i wieleby dał za to, aby posiadał siłę, |111-35. — Srebro 10065. — Napoleony 886%, 
któraby zmuszała w każdym kraju wychowanie z pa ZOE 
według jego modły zaprowadzić. Krąży także po- 


niebyły w niektórych szczegółach mylne. Należy | 
więc czekać na ich potwierdzenie. 

Chedyw Egiptu wprowadził kalendarz gregoryań- 
ski i to nader szybko, bo od 1 września, Jest to 
niemała reforma, która się mocno da uczuć Mu- 
załmanom, wrowadzając w ich rachubę słońce za- 
miast księżyca. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasi” 


myślnego nietylko na ogólce usposobienie giełdy, 
ale mianowicie na akcye kolejowe, szczególniej na te 
których koleje zboże węgierskie na Zachód przewożą. 
Pod wpływem takich widoków, które późniejsze 
wiadomości znacznie mogą zmodyfikować, wzrastał 
w ubiegłym tygodniu na giełdzie kurs koli pań- 
stwa i kolói At. co pociągało za sobą i wzrost 
kursu wszystkich akcyj kolejowych. 

Zmiany kursu nie następowały nagle, ale przez to 
właśnie tem pewniój zwyżka moża się ustalić. 

W najważniejszych papierach zmiany były na- 
stępujące: Renta papierowa podniosła się z 70:20 
na 7090, losy r z. 1864 z 13475 na 135'25. Akcys 
anglobanku z 11275 na 117. Akcye zakiadu kro- 
dytowego z 213 75 na 21975, akcye kolei państwa 
„| opr na 276, kolei nadcisańskićój z 186 na 

Na akcye przedsiębiorstw przemysłowych i na 
budowlane ogólna dążność do zwyżki iie z 
bez wpływu. 

Srebro zuiżało się poprzednio do tego stopnia, 
że znikało prawie zupełnie ażyo w stosunku do 
waluty austryackiój. Obudzało to nadzieję zupeł- 
nego wyrównania waluty austryackićj z kruszczową. 
Nadzieje te o tyle były płonnemi, że w tój kwestyi 
zależy nierównie więcej na wyrównaniu się waluty 
austrgackićj z kursem złota. Ubiegły tydzień zmniej- 
ah zresztą te nadzieje i przez to, Że kurs srebra 

niósł się znów ze 100'35 na 10050 


Nadesłane.) 


Duka . TE] . 
Lombardy 92°75 — Losy z r. 1864 135-50 —Akcye 
głoska, że Mac-Mahon miał się oświadczyć za roz- kolei Karola Ludwika 224*75. Alege Lwowsko- 
wiązaniem izby. Wyraźnie rzucona jest tendencyj- | Czerniowieckiej 138—. — kolei węg. półn. 
nie, aby kapata temu prays soneria gebot 118:50. — Akcye kolei węg,- 50:— 
iczbie onizowanych bi w na konsy- | 20 z s" 
storzu z 5go lipca, czytamy biskupa płockiego X. |skie 87'25. — Losy premiowe węgierskie 81:50. — 
Wincentego Popiela, przeniesionego na biskupstwo | Aboye kolei Koszycko-Bogum. 12850. Akcye kolei 


Kasa wkładkowa odezw wyborczych „ultramontańskich* w Bawaryi | Mercur trybunał dla spraw kościelnych postano- | Kaliskie, które jak wiadomo ma stolicę w Wło- | półn. zach. austr. 14650. — Akcye franko - węgier. 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego |i pisze: 1 stoanictwo dążące do władzy w Bawa-|wił wytoczyć proces biskupi Briakmanowi z Mo-|oławku. Sprawdzi się więc zapewne wiadomość o 60:—. Akcye franko-qustr, 39:— — Tal. 164:50 — 
w Krakowie. ryi, trudno aby niewidziało, że jego zwycięstwo | nasteru, i choe go złożyć z urzędu. Radca okręgo- powrocie czcigodnego biskupa z Nowogrodu, gdzie Ruble 152:50. 


dotąd na wygnaniu zostawał. Usposobienie giełdy : słabsre 
Według Secolo, Garibaldi rea być rozczarowany 


obietnicami rządowemi i życiem na kontynencie i 


Wykaz za miesiąc czerwiec. 1875 r. 
Pozostałość z dniem 31go maja 


przy wyborach będzie i wę Pyrrusowem. Usiło- |wy Müller ma prowadzić śledztwo, i naznaczył na 
wania ich znajdą naturalne ścieśnienie w godności | sobotę 10 b. m. termin, w którym biskup ma być 
i prawach korony królewskićj w Bawaryi, w potę- | pociągnięty do odpowiedzialnośti. Czcigodny pa- 


1875 r. wynosi ... ..... złr. 336,766 c. 03'|dze idei narodowój i w narodowym interesie ogó- |sterz właśnie teraz objeżdża swoją dyecezyę i bierz- | zamierza wrócić na Caprerę. Przekonał się pe- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOŻ 
W czerwcu wpłynęło ... > » 44,652 „28 |łu. Agitacya ultramontańska w razie zwycięstwa | muje w dekanacie Ooesfeldzkim, zkąd dopiero dzi- | wnie, że przyjęcie jego planów tybrowych przez] Antoni KMłobukow ski. 
Procent kwartalny skapitalizo- przy wyborach opuściłaby tylko pole propagandy i siaj ma wrócić do Monasteru. Germania podsje | izbę było tylko zręcznym manewrem, skoro równo- ; 
WADY .;35. « © © 2 8 4 als » 2 6 złr. 4,805 c. 27  |przybrałaby postać i znaczenie, jakie jéj w inte-|tę wiadomość z następującym komentarzem: „Ar-|cześnie uznano, że nie ma pieniędzy, aby przyjęte 


Razem zir. 386,223 c. 53%, |resie narodowym przyznane być nie mogą.. plany przeprowadzić. 


cybiskup gnieźnieński hr. Ledóchowski i biskup 


* Pociąg 
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CZAS z Wtorku 13-Łipca' 1875. 


ROZKŁAD JAZ 
F | cesarsko-królewsko uprzywiłejowanćj 
GALICYJSKIEJ KOLEI ZELAZNEJ KAROLA LUDWIKA 
począwszy od dnia 15 Lipca 1875 roku.aż do odwołania. 


Liczby oznaczone obwódką czarną wskazują porę nocną od godziny 6éj wieczór do godziny éj minut 59 rano. 


Z Krakowz łacznie z Wiednia. Berlina i Wrocławia do Lwowa. 
Podwołoczysk, Odessy, Kijowa, tudzież na Krasne do Brodów i do 


Kijowa; a ze Lwowa do Czerniowiec i Jass. ł z Jass i Czerniowiec, 
A | 
A S Ber BE Te A g ian A a 
f | . . u * pospieszn | ow | mi . 
a TACYE ONLO | NeIIL | Nr.V. | Nr. VIL | STACY E PN NeW. | Ne. VE | Ne VIII 3 
3 LiILkl. I,ILiIL.kLI, IL i EELT., II. i M. kl, L iil kl I, IL i O kl I. LiL kli. IL i ML kl. | 
x < j$ rano wieczór "rano H wieczór rzed poł. 
3 ? P P 
E, abk 0000, ASer Dz 64 oT p fos idoi afiat 10.53 PE ag Buw SE i Apah L. b PON s. JONNA 10.13 | 
- wieczór przed poł. | wieczór wieczór przed poł. | 
Kraków | łącznego pociągu . 3 > s . į Przyjazd 5.52 10.12 9.48 rano Odessa . x S P> ? . . ? EA. | 
| tauracya : h À y x j j 8 i ieczó 
MEN ala aE Pt «|| se |a|) ca SRR | maż 
t g i . 3 ; F k $ AR 11.23 11.15 1.25 Podwołoczyska (Restauracya i Ą à 5 ; $ 
K: Kiaj . R po z . x ź ; , — 11.39 11.36 741 Bogdanówka-Kamionki . T a i A ; ; k p 
A Bochnia (Resitauracya) . | Przyjazd iaag 11.53 11.55 55 ati parkea : 3 e ; U A 
j i jaz > 11.58 12. 1 .12 orki wielkie . ' A a | 
i Słowitna 5 j | 
i łowitn F 3 : j r i = 12.19 12.30 8.42 |) Przyjazd | 
0 oma ABA irda Wlaiiaj w 2:5 vara EOR i s 12.35 | || 12.49 9.1 Si saame ri ECO ZZCĆ E ae | 
3 . . ; : 5 ; $ : by ; = 1252 || 17 . oczek wi : . : : . : » | r 
- | $ Przyjazd 11.12 L5 1.22 9.35 Jezierna e z» A j £ > $ » » | > 
e | Tamów (Rastauracya) . f : ? a i JA A; dhed 1114 tik 1.39 ; Zborów i ; > A ; i : A Š : 
3 Czarna . j c ża w 1.52 2.21 Płuchów 5 y | > ; à AP | | 
| i ica (Restë ; ý | Przyjazd 12, — 2. 9 2.41 7 Przyjaz | ą 
È ; Demb KI juracya) 3 ż x «1. Odjazd 12 4 23 i 2 a7 arti (Restauracya) 4 | Odjazd 
EJ : gębisów . r 3 2 : > R s z: — k -15 . F Dia 
3 , , A r . j > k USE — 3.13 3.35 Przyjazd 
a i i I ista $ 3 i -$ a 3.33 4.3 TOY OPAT - | Odjazd | 
= ||- Riin (Rostauricys) a AUIE F AELA p a a aa rż: tobą p e | 
3 Łańcut . Roy, e 1.35 4.32 5. 1 : Podac AnD obi NOE A EA | 
4 | dpriewóśik 2 w. bag Bip Lwów pod Zamkiem (Restauracya)  -. s : ; A | „Odjazd 
o | s > P Ep j Przyjaz rano 
j "Jarosław j Fogja 2.24 5.28 6.13 Lwów (Restąuracya) . | 0 dazd FT 
i > ai } jaz 2.28 5.383 6.18 Mszana . i g! 
ś ż Ty » pe: anamin 6.43 Kamieniobrób 3 p z Ą : í a 7.27 i 
= f SARA (Rostan śj: i ; A ; . 5 i Przyjazd $ 3.15 6.23 720 Gródek z s K ? d X oora A 145 | 4 
A =" , - ; 3 ; * | Odjazd 3.21 6.44 7.35 Sądowa Wisznia ; ; 1 s z oua CE 
7 | „Medyka . j ma 7. 6 7.58 Horośnica i > — 8.48. 
ciska M 4. 2 7.34 8.28 Mościska 5 r > 1.2 9.12 > 3 
-3 Horośnica . A — 1.52 8.48 Medyka f : r c Ą 3 . . a — 9.46 ` 
8 Sądowa Wisznia M — 8.10 9. 8 Przemyśl (Restauracya) : ; $ mri „ | Przyjaz 1.36 10.11 i 
3 Gródek -  - k 5.2 8.47 9.50 partea ; | Odjazd 152 da 
* Kamienobr sA 8.57 10. 1 £ 3 F 1 TA a LA: s ań tj 
3 » i Radymno — 11.10 | 
ų Mszana . 2 319 10.24 > i 
T 7 > Przyjazd 2.27 11.39 
%4 Lwów ; : i 3 | me Przyjazd 5.50 l 9.45 10.55 q £ Jarosław è $ 4 6 . á i | Odjazd 231 11.49 
E ) ars 6.20 12.5 l Femu: È . ` > $ 8 . è á pie 12.24 | 
= Lwów pod Zamkiem (Restauracya) j Erzyjaz A 12.18 ańcut - . Wi J 1.10 | 
; Barszczowice . > F ą À - ma SAS z Bi Rzeszów (Restauracya) . | oa 34 216 1 
= Zadwórze r I ż a. 1.29 Trzciana ; 5 sA 2.41 <4 
4 Krasne (Restauracya) . i į Przyjazd 7.30 1.51 Sędziszów 3 A = — 3.11 
Odjazd 7.37 | 242». Ropczyce c ¿ à á — 3,27 
= Kniaże |. ` z 3 stiga Ee | 2.45 SE Przyjazd 4.43 3.50 
w) wych Ga ' Przyjaz d 311 | 3 5 Dembica (Restauracya) | Odjazd z 447 3.55 f 
: =" „Odjazd 8.15 3.10 Czarna . : : i ab: ep 4.22 | 
c Płóchów : ; . s ; ; z 22a 5 3.52 i Tarnów (Restàuracya) | Przyjazd - 5. 6 
y Zborów ə . z J c . Í >: zu 4. 7 «kg ya) - djazd 5.16 | 
> Jezierna | - ; x ; ` : ; ~ — | 4.45 Bogumiłowice . ; . ; : s A ; 3 5.32 
Hłuboczek wielki za — | 5.14 | Biadoliny r í A : , Š » : A 5.53 | 
3 Tarnopol (Restauracya) f | oda aj Pa Słotwina A i ; 3 ; i A > 615 J | 
z. e a r x Przyjazd 6.38 
= Borki m y 2 = | ee (Restauracya) . Ć È x * > | Odyaz d x s. 46 | 
É f STR, » ; a k : . à ? à — -5 
36 ówka-Kamionki 4 » 2 Podłęże $ 1 : : b ; - 2 z = 24 8 | 
Ba Podwoło: (Restauracya) » „11.3 Bierzanów ; j ; ; s i : : m = ig 
8 a e przed poł. rano „___ (Restauracya) - | Przyjazd 1.17 : 8.3 
b”. Kraków A 
"A Odesa . Przyjazd 9.38 łącznego: pociągu : Odjazd 7.52 
Ee. Św | rano | 
b 820 | 5. 3 | 
Kijów A 8.20 5 Wiedeń - tè aaae > : : $ - Przyjazd Í 
Ę | przed poł. | | wieczór p po połud. rano wieczór | 
x | geoes Odnoga HKerasne - Brody í zZ Podwołoczysk przez mórasne do Brodów. ' 
| c "Czas odjazdu . $ Czas odjazdu : 
- - - ; ociąg mięsz. Pociąg mięsz. | 
Poci | Pociąg | Pociąg tac ye Nr. . a VX. 
aen mięsz. mięsz. | HITS ET I T i iL HI | 
Nr. 12 | Nr. 14 | Nr. 16 m= „ IL i h —- K 
riari jA i przed ud | 
TiM | LIE"| CE Pednałocz | 
` ja 7 yska é P z . . Restauracya) Odjazd 7.43 
klasa |i II. kl. | i IM. kl. B og danówka- Kamionki ; ; ; ) ( k $ 7 | 
axymówka ; » > 
í JM wieczór ża poł. | wieczór wieczór ? «prz. poł. Borki wielkie ; A ć è . “ kę 
ącznego pociągu Aa ENEE | ; Przyjazd . 9.49 
4 "l po. : ~ 3 2 © Ć . (Restauracya) : 
j 5.02) 9.48 WOODEN A, 10.13 à Odjazd 10. 9 
Kraków Ret) . . | Odd | 10.52 gai wig: Błuboczek wielki `. E l ; : 10.28 
i , y wieczór | wieczór | prz. poł. wą ej . . . . . . . SB: r 
rano | w nocy | po poł. Brody (Rest.) d Płuchów . i j à $ 3 ; 12, 6 
j 7.30 |I 151 | Zabłot sa dr | i ; (Restauracya)| GaaS 1239 
Krasno (Best) . . . - | Gama | | 152 28% | Ołydów u Owo 02 Kniaże | Re 12.59 
k Krasne f : - : A > a (Restauracya) | A ryk 1.27 
Ożydów A S 8.21 |f 3. 3. 8 | | Krasne (Rest.) | Saa . Ożydów ` jaz 237 
ogg: YA ze” Zabłotce $ 3 ; z s a 5 ZY 331 
Zabłotce . . -. . . . : 3.31 Brody . A : z A i $ (Restauracya) Przyjazd . 3.56 
Brody (Rest.) . . . . j . 1 3.56 Kraków (Rest) . . Przyjazd 1 po połud. 
po poł. Odjazd . ' Z Brodów przez Krasne do Podwołoczysk. 
Kijów ..... — Momnego, POET | Czas odjazdu 
i ; Pociąg mięsz. Pociąg mięsz. 
; aR 27% rano | po poł. | rano l Stacye ; Ne. KIY/III. Ne ŠVI ha 
I. LIT M |LILYĄER 
| > R 
— wieczor przed potud ss 
Z Wieliczki do Krakowa mody . i ; ; (Restauracya) Odjazd 11.49 
Za A : s t ; - p à 
Uz:s odjazdu Ożydów i = r ż A Š ; z sa 
Przyjazd . 1.12 
Pociąg Pociąg |- Pociąg SUK ` ę , $ j à * (estate: a) Odjazd , 2.12 i 
wyj Stac ye A ma | migas, Kniaże ; : 4 RA i r 
Nr. S Vr. £ *Nr. , Złoczów i (Restauracya) rzyjazd . -5 ć 
e «| ME ANrLISM N E UP » s K 1 s b , ł Odjazd . 310 
I. II. i [IL kt. L II. i JIL kl. Płuchów W 3.52 
jeden ; 5 : $ EA ; cz » 4. 7 
| 6zierna © . ] 2 À i CO ; z 
przed. poł. | pęk l po poło. Hłuboczek” wielki eiae ; ; i : M 
Kraków (Ret) . . Odjazd . 11.49 Wieliczka. . . . Odjazd . 7.24 | 5.34 Tarnopol . ” t ) ò k 4 (Restauracya) | r i 
Bierzanów = 12.12 Bierzanów > - : : . p. 740 | 5.50 Borki wielkie 3 j ; b } | z 8 
Ow. . . . . . a v » 
Wieliezka. . . . Przyjazd 12.28 Kraków (Rest) . . «Przyjazd . 1.59 Bogdanówka-Kamionki ; } : ; ; 3 
"PARA Podwołoczyska . $ j + . (Restauracya) Przyjazd . 
po połud. rano wieczór * 


"EM Pociągi pospieszne Nr. I. i II. kursują bez zmiany wagonów: między Wiedniem a Podwołoczyskami. Pociągi osobowe III. i IV. również pociągi mięszane Nr. XIII. 
| 1XIV. w Podwołoczyskach względnie Brodach połączenia nie mają. Nr. VII. i VIII. są pociągi mięszane lokalne i Kursują où 15. Maja do włącznie 14. Października mię- 


. dzy Krakowem a Lwowem, zaś od 15. Października do włącznie 14. Maja tylko między Kirakowem a Ibembicą i między Lwowem a PrzemySlcm. 
Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone są według średniego czasu miejscowego. e, ; 
| | | _ Dyrekcya Jeneralna. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


